
ieg
trzeciego dnia obrad
XX Zjazdu KPZR

MOSKWA (PAP). Dnia 16 bm. XX Zjazd KPZR kon­
tynuował obrady. Na posiedzeniu przedpołudniowym prze­
wodniczy] A. Kiriczenko. Zebrani wysłuchali sprawozda­
nia Komisji Mandatowej. Referent A. Aristow zakomuni­
kował, że na Zjazd wybrano 1.355 delegatów z decydują­
cym prawem głosu i 81 delegatów z doradczym prawem 
głosu. Na XX Zjazd KPZR wybrano o 77 delegatów wię­
cej niż na XIX, co świadczy o wzroście szeregów partii.

W porównaniu z XIX Zjazdem na XX Zjazd wybra­
no znaczniej więcej delegatów zatrudnionych bezpośred­
nio w produkcji. Robotników jest 2,7 rsza więcej, a koł­
choźników 2 razy więcej niż na XIX Zjeździe.

Na posiedzeniu przedpołudniowym wygłosili przemó­
wienia serdecznie witani przez delegatów: Bolesław Bie­
rut, który powitał Zjazd w imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i narodu polskiego oraz A. Novotny 
w imieniu KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji i na­
rodu czechosłowackiego.

W dalszym ciągu toczy się dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym KC KPZR i sprawozdaniem Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR. W dyskusji zabierali głos: 
A, Łarionow (Riazań), S, Babajcw (Turkmenia), I. Kapl- 
tonow (Moskwa) i inni.
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Na zdjęciu: widok, sali obrad XX Zjazdu KPZR
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Porywający
Komunistycznej

iiiiiaiiiisiprogram
Partii Związku Radzieckiego

przedstawiony w referacie N. S. Chruszczowa
przyczyni się do dalszej aktywizacji
sił pokoju na całym świecie
Przemówienie

Goście zagraniczni
na XX Zjeździe KPZR

Bolesława Bieruta
na XX Zjeździe KPZR

MOSKWA (PAP). Dnia 16 bm. pierwszy sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Bierut wygłosił na posiedzeniu 
XX Zjazdu KPZR następujące przemówienie powitalne:

Prasa Zachodu
o XX Ijeźilzie

Otwarcie XX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego szerokim echem 
odbiło się na lamach prasy 
całego świata.

PARYŻ (PAP). Wszystkie 
dzienniki paryskie opubliko­
wały na czołowych miejs­
cach wiadomość o otwarciu 
XX Zjazdu KPZR i refera­
cie sprawozdawczym KC 
KPZR.

„Ekspress“ wskazuje na 
wielkie znaczenie Zjazdu. 
„Biorąc pod uwagę wpływ 
Rosji na politykę światową 
— pisze dziennik — wyda­
rzenie to-ma obecnie pierw­
szorzędne znaczenie...’'*

Większość dzienników fran 
cuskich przytacza wyjątek z 
referatu N. S. Chruszczowa, 
który głosi, że leninowska za 
sada pokojowego wspólistnie 
nia państw o różnych syste­
mach społecznych była i po­
zostaje generalną linią poli­
tyki zagranicznej Związku 
Radzieckiego.

Dziennik „Figaro“ w jed­
nym z tytułów podkreśla, że
referat mówi o „realnych 
możliwościach polepszenia 
stosunków między czterema 
mocarstwami“.

Komentator dziennika 
„Franc-Tireur“ określa tezy 
referatu, dotyczące form 
przejścia różnych krajów do 
socjalizmu — jako szczegól­
nie ważne.

„Humanite“ komentując re 
ferat N. S. Chruszczowa pod 
kreślą, że referat ten świad­
czy o „potędze ZSRR, o dą­
żeniu do pokoju i nieznisz­
czalnej trwałości państw 
socjalizmu*1.

* #
NOWY JORK (PAP). Dzień 

nikł nowojorskie poświęcają 
Wiele uwagi obradom XX
# Dokończenie na »tr, 2

Drodzy Towarzysze,
Przyjaciele!
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza, polska klasa ro­
botnicza i naród polski go­
rąco witają XX Zjazd boha­
terskiej Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. 
(Huczne oklaski). ■

Od przeszło 50 lat polska 
klasa robotnicza i nasza par­
tia związane są nierozerwal­
nie z KPZR — awangardą 
proletariatu światowego 
więzami Wspólnej walki re­
wolucyjnej, wspólnoty ideo­
wej, przyjaźni i braterstwa. 
Więź ta wzmacnia się z roku 
na rok i jest dzisiaj mocniej­
sza niż kiedykolwiek. (Okla­
ski).

To KPZR pod kierownic­
twem wielkiego Lenina prze 
wodziła walce mas pracują­
cych i poprowadziła je do 
zwycięstwa w pierwszej re­
wolucji socjalistycznej.

Masy pracujące młodej Re 
publiki Rad pod przewodem 
swojej Partii Komunistycz­
nej potrafiły obronić zdoby­
cze rewolucji socjalistycznej 
w skomplikowanych warun­
kach wojny domowej i in­
terwencji imperialistycznej.

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego pod przewo­
dem swojej Partii Komuni­
stycznej zdołały nie tylko 
obronić Wielki Kraj Socja­
lizmu w ciężkich latach na­
jazdu hitlerowskiego, lecz 
zadać również druzgocący 
cios faszystom hitlerowskim 
i imperialistom japońskim, 
torując drogę do wolności i 
socjalizmu wielu krajom, a 
wśród nich również nasze­
mu, polskiemu narodowi. 
(Oklaski).

Kierując się niewzruszo­
ną wiernością zasadom in­
ternacjonalizmu i solidarno­
ści międzynarodowej ZSRR 
i KPZR udzielały i udzielają 
nam nieocenionej, wszech­
stronnej, braterskiej pomo­
cy.

Jeżeli dzisiaj, na XX Zjeź
dzie KPZR, wobec mas pra­
cujących całego świata mo­

żemy mówić o naszych o- 
siągnięciach i o porywającej 
perspektywie dalszego roz­
woju Pol.-,ki Ludowej — o 
pięciokrotnym wzroście pro­
dukcji przemysłowej, o coraz 
większych osiągnięciach we 
wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej, o szyb­
kim rozwoju ochrony zdro­
wia, oświaty i budownictwa 
kulturalnego, o podniesieniu 
ogólnej stopy życiowej — 
zawdzięczamy to w dużej 
mierze wam, radzieccy przy­
jaciele i bracia. (Oklaski).

To wy poparliście nas w 
trudnym okresie, to wy przy 
szliście nam z konkretną i 
wszechstronną pomocą w bu 
dowie nowych, socjalistycz­
nych zakładów przemysło­
wych, w podniesieniu techni 
cznego i organizacyjnego po­
ziomu naszej gospodarki na­
rodowej. Przykład bohater­
skiej walki i wielkie osiąg­
nięcia narodu radzieckiego 
pobudzają wielomilionowe 
masy polskich robotników, 
chłopów i inteligencji do wal 
ki o "wielką sprawę budowy 
socjalizmu i umocnienia po­
koju na całym śwjecie.

Rewolucyjne tradycje pol­
skiej klasy robotniczej i jej 
zjednoczenie polityczne, przy 
jaźń i zwartość narodów cale 
go obozu socjalistycznego 
oraz rosnąca aktywność bo­
jowa międzjmarodowego ru­
chu robotniczego, walka 
wyzwoleńcza narodów ucis­
kanych, walki, które czerpią 
natchnienie z historycznych 
zwycięstw narodów Związku 
Radzieckiego — wszystko to 
wzmacnia wolę walki pol­
skich mas pracujących o cal 
kowite zwycięstwo socjaliz­
mu. (Oklaski).

Okres między XIX a XX 
Zjazdem — to okres wielkie­
go wzniesienia w walce i 
działalności KPZR zarówno 
w dziedzinie budowy komu­
nizmu, jak i w dziele zespo­
lenia wszystkich sił pokoju 
i postępu na arenie między­
narodowej. Ze szczególną 
mocą i entuzjazmem odczu­
wamy wszyscy ożywczy nurt 
myśli marksistowskiej, o- 
gromny rozmach twórczej 
pracy wielomilionowych ma 
w walce o dalszy wzrost 
przemysłu i produkcji rol­
nej, śmiałą inicjatywę i o- 
wocne wysiłki w walce o po­
kój, o praktyczną realizację 
leninowskiej tezy o pokojo­
wym współistnieniu syste­
mów socjalistycznego i kapi 
talistycznego. Wbrew wszel­
kim wrogim wysiłkom impe 
rialistów rośnie i umacnia
• Dalszy ciąg na str, 2

Zapewnimy
wszystkim dzieciom 
możność ukończenia
szkoły siedmioklasowej

szkoły. Aby temu zapobiec, 
wydany zostanie już niedlu- 
go specjalny dekret. W myśl r." HonnJ!
tego dekretu obowiązkowi 
uczęszczania do szkoły pod­
stawowej podlegać będzie ta 
młodzież do lat 16, która 
wcześniej szkoły tej nie u- 
kończy. Dotychczas górną 
granicą wieku w tym wypad 
ku był 14 rok życia.

Mrozy na Bałtyku

WARSZAWA (PAP). W o- 
kresie Planu 6-letsniego za­
pewniono w naszym kraju 
około 90 proc. dzieci możność 
zdobycia pełnego podstawo­
wego wykształcenia. Wstęp­
ny projekt 5-letniego planu 
przewiduje stworzenie moż­
liwości ukończenia pełnej 
szkoły 7-klasowej wszystkim 
dzieciom w Polsce. Szczegó­
łowemu omówieniu tego za­
gadnienia poświęcone było 
posiedzenie Sejmowej Korni 
sji Oświaty, Kultury i Nau­
ki, która pod przewodni­
ctwem posła Leona Krucz­
kowskiego obradowała w 
dniu 14 bm.

O najważniejszych zagad­
nieniach stojących przed 
szkolnictwem w Planie 5- 
Tetnim. poinformował człon­
ków Komisji minister oświa­
ty Witold Jarosiński. — W 
okresie realizacji tego planu
— stwierdził min. Jarosiński
— o blisko 40 proc. wzrośnie 
liczba dzieci w szkołach pod 
stawowych. Toteż upowszech 
nienie wykształcenia podsta 
wowego wymagać będzie bu­
dowy wielu nowych szkól o- 
raz powiększenia kadry nau­
czycielskiej o blisko 50 tys. 
absolwentów liceów pedago 
gicznych i 2-letnich stu­
diów nauczycielskich. Za­
trudnionych zostanie rów­
nież w szkolnictwie podsta­
wowym około 4 tys. absol­
wentów wyższych szkół pe­
dagogicznych i uniwersyte­
tów. W wyniku tego około
2.800 szkól wiejskich, posia- Port we Władysławowie został 
dających dotychczas jako naj! *ablok®wanY w.ie!kimi zwałami

MOSKWA (PAP). W obra­
dach XX Zjazdu KPZR uczę 
stniczą w charakterze gości 
delegacje 55 bratnich partii 
komunistycznych i robotni­
czych.

Komunistyczną Partię 
Chin reprezentują: Czu Teh, 
Teng Sao-ping, Tan Czen- 
lin, Wang Czia-siang, Liu 
Siao;

Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — B. Bierut, J. 
Cyrankiewicz, A. Zawadzki, 
J. Berman, J. Morawski;

Komunistyczną Partię Cze 
chosiowacji — A. Novotny, 
A. Zapctocky, V. Siroky. Z. 
Fieri;nger, R. Barak;

Francuską Partię Komuni­
styczną — M. Thorez, J. 
Duclos, G. Cogniot, p. Doize;

Wioską Partię Komunisty­
czną — P. Togliatti, M. 
Scoccimarro, R. Montagnana, 
A. Buglani, S. Caeciapuoti, 
P. Bufałini;

Niemiecką Socjalistyczną 
Partię Jedności — W. Ul­
bricht, O. Grotewohl, K. 
Schirdewan, A. Neuman;

Węgierską Partię Pracują­
cych — M. Rakosi, I. Ko- 
vacs, B. Szalai;

Rumuńską Partię Robotni­
czą — G. Gheorghiu-Dej, J. 
Kisziniewski, M. Constanti- 
nescu, P. Borila;

Komunistyczną Partię Bu] 
garii — W. Czerwenkow, A. 
Jugow, R. Damianów, D. Ga- 
new, T. Zwiezdow;

Albańską Partię Pracy — 
E. Hodża, M. Shehu, G. 
Nushi, P. Kondi, F. Pacra- 
mi;

Koreańską Partię Pracy — 
Coj Jen Gen, Li He Sun, 
He Bin, Li San Czo;

Wietnamską Partię Pracu­
jących — Truong Cziinh, Le 
Dyk Tho;

Komunistyczną Partię In­
donezji — D. N. Aidit;

Mongolską Partię Ludowo- 
Rewclucyjną — J. Cedenbal, 
D. Damba, D. Tumur-oczir;

Komunistyczną Partię In­
dii — Adjoj Kumar Ghosh;

Komunistyczną Partię Fin 
landii — M. Suvanto, M. 
Malmberg;

Komunistyczną Partię Hisz 
panii — D. Ibarruri oraz czte 
rej inni przedstawiciele par­
tii;

Komunistyczną Partię Wiel 
kiej Brytanii — H. Pollitt, 
P. Dutt, D. Matthews;

Komunistyczną Partię Nie 
mieć — M. Reimann oraz 
dwaj inni przedstawiciele 
partii;

Komunistyczną Partię Au­
strii — J. Koplenig, F. Fuern

Szwecji — H. Hagberg, F. 
Lager, K. Hermansson;

Komunistyczną Partię Meli 
syku — D. Encina, P. N. En- 
carnation, M. Terrazas,

Komunistyczną Partię Da­
nii — A. Larsen, I. Noer- 
lund;

Komunistyczną Partię Nor 
wegii — E. Loevlien, J. Lip­
pe, R. Larsen;

Komunistyczną Partię 
Triestu — V. Vidali;

Komunistyczną Partię Ho­
landii — P. de Groot, H. 
Kukstra;

Komunistyczną Partię Bel 
gii — E. Burnelie, A. de Co- 
ninck, B. Wolstein;

Postępową Partię Robotni­
czą Kanady — T. Buck, S. 
Ryerson;

Zjednoczoną Socjalistyczną 
Partię Islandii — K. An­
dersson, E. Torbjiarnarsson;

Szwajcarską Partię Pracy 
— E. Woog, Ą. Mur et;

Komunistyczną Partię Luk 
semburgu — D. Urban!, J. 
Hoffman;

Komunistyczną Partię Izra 
ela — S. Mikunis, B. Habi- 
bi;

Komunistyczną Partię U- 
rugwaju — R. Arismendi, E. 
Pastorino, G. Sapin.

W Zjeździe uczestniczą rów 
nież przedstawiciele partii 
komunistycznych i robotni­
czych Brazylii, Wenezueli, 
Chile, Boliwii. Kuby, Costa 
Rici, Kolumbii, Australii 
i innych krajów.

Wznowienie
nauki

w szkołach
WARSZAWA (PAP). Mi 

nisterstwo Oświaty zawia­
damia, że nauka w szko­
łach podległych Minister 
stwu zostanie wznowiona 
w dniu 20 lutego br. W 
razie nawrotu fali silnych 
mrozów, należy stosować 
się do poleceń okólnika 
nr 32 z dnia 16 listopada 
1954 roku.

Ministerstwo równocześ 
nie upoważnia prezydia 
wojewódzkich, powiato­
wych i miejskich rad na­
rodowych do wydawania 
na uzasadniony wniosek 
kierownika wydziału oś­
wiaty decyzji o czasowym 
przerwaniu nauki w szko­
łach w okresie mrozów.

Komunistyczną Partię Ar­
gentyny — V. Codovilla, V. 
Lorrałde, R. Ghioidi;

Komunistyczną Partię Sy­
rii i Libanu — FI. Bagdash, 
I. Shaui, J. Feisal, A. Ha- 
doian, S. Savaia;

Komunistyczną Partię

% .

wyższe klasy 4 i 5 względnie 
fi przekształconych zostanie 
w pełne podstawowe szkoły 
7-klasowe.

W szeregu miejscowości, 
gdzie liczba dzieci jest zbyt 
mała, aby utworzyć dla nich 
szkoły 7-klasowe, prezydia 
rad narodowych, PGR-y i 
POM-y oraz komitety ro­
dzicielskie muszą podjąć obo 
wiązek dowożenia tych dzie­
ci do tzw. szkół zbiorczych.

Min. Jarosiński poruszył 
następnie sprawę dzieci, któ dojechania na stały ląd. żyw

„ Lr a., „u .  ___  inosc dla nich dowozi co paręie z rożnych względów prze- ani holownik zarządu portu w 
rywają naukę i nie kończą I szczecinie.

Przed kilku dniami m/s „Waryński“ powrócił do portu 
gdyńskiego z rejsu do Ameryki Południowej. Na Morzu 
Bałtyckim statek walczył ze sztormem przy dużym mrozie. 
Tak wyglądał pokład, maszty i olinowanie statku po po­
wrocie do portu. CAF — fot. Uklejewski

• * *

Z trudem utrzymywana jest 
również łączność między rvyspą 
Wolin a Świnoujściem.

—. ,  

Skoki temperatury
WARSZAWA (PAP). W ciągu 

ub. nocy temperatura w całym 
kraju ponownie spadła. W Rze­
szowie notowano minus 27 stop­
ni, w Zakopanem minus 25 i w 
Krakowie minus 24 stopnie. W 
Świnoujściu i w Słubicach było 
minus 23 stopnie. W Gdańsku 
notowano minus 9 st., a w Olsz­
tynie, Toruniu i Bydgoszczy — 
minus 8 stopni.

W Warszawie po nieco cieplej 
szej nocy (minus 10 st.) od rana 
zaczęło się ponownie oziębiać. 
O godz. 7 notowano już minus 
16 st.

kry lodowej. Nie wszystkie ku 
try zdążyły wrócić na czas do 
portu. Kuter spółdzielni rybac­
kiej „Gryf“ z Władysławowa 
„WŁa-90“, pragnąc wyminąć 
zwały lodu, najechał na mieliz­
nę w okolicy Kuźnicy na Helu. 
Rybacy uratowali się. Przebrnę 
li oni pas wody, wdrapali się na 
krę lodowa i doszli do lądu.

* * *
Wskutek długotrwałych mro­

zów zostało przerwane połącze­
nie z częścią wyspy Uznam, po­
łożonej na Zalewie Szczeciń­
skim. Mieszkańcy, znajdującego 
się na tej wyspie osiedla Karsi- 
bórz nie mają w ogóle możno-

ÖEiro Kekkonen
prezydentem
Finlandii

HELSINKI (PAP). W śro­
dę 15 bm. w gmacióu sejmu 
fińskiego zebrało się kole­
gium 300 elektorów w celu 
dokonania wyboru nowego 
prezydenta republiki Finlan­
dii.

W trzeciej turze glosowa­
nia kolegium elektorskie wy 
brało większością głosów 
spośród 6 kandydatów Kek- 
konena, kandydata Partii A- 
grarnej, który 1 marca obej­
mie na 6 lat stanowisko pre­
zydenta Finlandii.

Podając wiadomość o wy­
borze U. Kekkonena na pre­
zydenta Finlandii, radio 
szwedzkie podkreśla, iż jest 
on zwolennikiem tzw. „poli­
tyki Paasikivi“, tj. polityki 
przyjaznej współpracy Fin­
landii ze Związkiem Radzieo 
kim,

----- ©-----

W. Brytania 
wyceluj® 

swe wojska 
£ Japonii

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z Tokio agencja Asso­
ciated Press, podano tu ofic­
jalnie do wiadomości, że 
Wielka Brytania wycofa cał 
kowicie swe wojska z Japo­
nii, a wojska stacjonujące w 
Korei południowej zredukur 
je do jednego batalionu.
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Przemówienie
Bolesława Bieruta
na XX Zjeździe KPZR

obronie zasad i celów ONZ
Stany Zjednoczone

6 Dokończenie ze str. 1
się silniej niż kiedykolwiek 
międzynarodowy autorytet 
Związku Radzieckiego i ca­
łego obozu socjalistycznego 
ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

KPZR — kuźnia śmiałego, 
nowatorskiego i głęboko 
pryncypialnego rozwoju nie­
zwyciężonej ideologii mark­
sizmu leninizmu — jest dla 
■wszystkich partii kornuni 
stycznych i robotniczych 
przykładem i wzorem nie­
zbędnych przemian w prak­
tycznej pracy partyjnej, któ 
rej celem jest jeszcze bar­
dziej zacieśniać codzienną 
więź z masami, jeszcze głę 
biej wnikać w potrzeby i u 
czucia narodu, jeszcze lepiej 
troszczyć się o człowieka, 
jeszcze wyżej podnosić po­
ziom kierowania przez partię 
walką mas pracujących o 
zbudowanie socjalizmu i o 
pokój na całym świecie 
(Oklaski).

Nasza walka, nasze wspól­
ne wysiłki, wielkie osiągnię­
cia Związku Radzieckiego, 
historyczne zwycięstwa wiel­
kiego narodu chińskiego, wy 
wołują żywy oddźwięk wśród 
setek milionów ludzi w Azji, 
Afryce i Ameryce, wzmacnia 
ją pragnienie jednolitego 
frontu wśród robotników i 
dążenia do pokoju wśród na 
rodów Europy zachodniej, 
pobudzają naród niemiecki 
do walki przeciwko tenden­
cjom odwetu i neohitleryz- 
mu, przeciwko monopolom 
amerykańsko - niemieckim, 
o pokojowe zjednoczenie Nie 
mieć i ich rozwój demokra­
tyczny.

Porywający program dzia­
łalności KPZR przedstawio­
ny w referacie tow. Chrusz- 
czowa wywoła nową wielką 
falę entuzjazmu wśród mas 
pracujących w naszym kra­
ju i przyczyni się do dalszej 
aktywizacji sił pokoju na 
całym świecie. (Oklaski).

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że XX Zjazd KPZR bę

dzie potężnym bodźcem do 
dalszego rozkwitu Związku 
Radzieckiego i wszystkich 
jego socjalistycznych naro­
dów, stanie się potężnym 
bodźcem do dalszego zespo­
lenia i zjednoczenia całego 
naszego obozu socjalisty­
cznego, do umocnie­
nia solidarności -wszystkich 
narodów walczących o po­
kój, bodźcem do dalszego 
wzrostu sił postępu i socja­
lizmu. (Długotrwałe oklaski).

Niech' żyje Wielki Związek 
Radziecki — ostoja pokoju 
i sprawiedliwości na całym 
świecie! (Huczne oklaski).

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie­
go — gwiazda przewodnia 
mas pracujących całego świa 
ta' (Oklaski).

Niech żyje wieczysta i nie 
wzruszona przyjaźń polsko- 
radziecka! (Huczne oklaski. 
Wszyscy wstają).

W
lak
dswoinie interaretu!

Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w no­
cie do rządu USA założył 
kategoroczny protest prze 
ciwko nasyłaniu na tery­
torium Polski wszelkiego 
rodzaju amerykańskich ba 
lonów i domaga się od 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych położenia kresu tego 
rodzaju akcji. Podając kon 
kretne przykłady szkód 
i strat poniesionych przez 
obywateli polskich, nota 
udokumentowała bezspor 
ny już dziś fakt, że akcja 
balonowa zagraża życiu i 
zdrowiu ludzkiemu. Oba 
lila jednocześnie twierdze 
nie rządu USA, że balony 
unoszą się rzekomo na ta 
kiej wysokości, do której

O tej wątpliwe) z punktu 
widzenia interesów bezpie­
czeństwa taktyce przypomi­
na oświadczenie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR w sprawie poczynań 
angielsko - amerykańskich 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie.

Ożywienie trójstronnej de 
klaracji (USA, Wielka Bry­
tania i Francja) z 1950 r. u- 

samololem wiozącym ka-1 siłującej podjąć samowolną 
nadyjskicgo ministra Pear akcję poza plecami ONZ, 
sona jest dostatecznie wy! forsowanie paktu bagdadz-

nie docierają samoloty ko 
munikacyjne. Przykład z

na stanowisku bezpieczeń­
stwa i suwerenności, bronią 
zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, występują w 
imię postanowień Karty NZ.

Tadeusz Rojek

V . Zjazd Bibliotekarzy 
rozpoczął obrady
W Zjeździe

XVIII Sesja Bady 
Kultury 
i Sztuki

WARSZAWA (PAP). 15 
bm. w Pałacu Prymasow­
skim w Warszawie odbyła 
się XVIII Sesja Rady Kul­
tury i Sztuki poświęcona omó 
wieniu działalności Minister­
stwa Kultury i Sztuki w 1955 
roku oraz planu pracy tego 
resortu na rok bieżący. Spra 
wy stanowiące temat sesji 
zreferował przewodniczący 
Bady Kultury 1 Sztuki — 
minister Włodzimierz Sokor­
ski.

Po ożywionej dyskusji, u- 
czestnicy sesji akceptowali 
plan pracy Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki na rok 1956, 
wnosząc do niego szereg po­
prawek.

Rada Kultury i Sztuki pod 
jęła również uchwałę, na 
podstawie której powołana 
została specjalna, 20-osobo- 
wa komisja Rady w celu na­
leżytego przygotowania Pla­
nu 5-letniego w zakresie kul 
tury. Komisja ta poddać ma 
szczegółowej analizie plany 
przygotowane przez poszcze­
gólne resorty.

W związku z upływem ka­
dencji dotychczasowego Pre 
zydium Rady Kultury i Sztu 
ki, uczestnicy sesji dokonali 
•wyboru nowego 15-osobowe- 
go prezydium. W skład pre­
zydium, którego przewodni­
czącym z urzędu jest mini­
ster kultury i sztuki, weszli: 
Władysław Daszewski, Leon 
Kruczkowski i Marian Wnuk 
— jako zastępcy przewodni­
czącego oraz jako członko­
wie: Stanisław Ryszard Do­
browolski, Aleksander Ford, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Alek 
sander Kobzdej, Zygmunt 
Myeielski, Kazimierz Sikor­
ski, Artur Starewicz, Juliusz 
Starzyński, Jan Swiderski, 
Jan Zachwatowicz, Stefan 
żółkiewski.

około
działaczy
kulturalnych

WARSZAWA (PAP). 16 bm. 
w salach Związku Zawodowe 
go Nauczycielstwa polskiego 
w Warszawie rozpoczęły się 
trzydniowe obrady Ogólno­
polskiego Zjazdu Biblioteka­
rzy. Zjazd, w którym udział 
bierze blisko 1000 przybyłych 
z całego kraju bibliotekarzy i 
działaczy kulturalnych, repre 
zentujących biblioteki pubiicz 
ne, naukowe, fachowe , związ­
kowe i szkolne; poświęcony 
jest omówieniu dotychczaso­
wych osiągnięć w dziedzinie 
czytelnictwa, jego dalszych 
perspektyw rozwojowych, 
sprawom organizacyjnym z 
dziedziny bibliotekarstwa o- 
raz szkolenia kadr pracowni­
ków bibliotecznych.

Na obrady przybyli: przed­
stawiciele Zw. Zaw. Pracow­
ników Kultury, Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, Centralne­
go Zarządu Bibliotek, Instytu 
tu Badań Literackich PAN, 
instytucji wydawniczych oraz 
naukowcy — specjaliści z dzie 
dżiny bibliotekarstwa i czy­
telnictwa.

W obradach biorą również 
udział delegacja bibliotekarzy 
Związku Radzieckiego oraz 
przybyła z NRD delegacja 
bibliotekarzy niemieckich.

W imieniu frządu życzenia 
owocnych obrad złożył uczest 
nikom zjazdu minister kultu­
ry i sztuki —■ Włodzimierz So­
korski.

Witani serdecznie przez ze­
branych, przekazują następ­
nie bibliotekarzom polskim go 
rące pozdrowienia od bibliote 
karzy swoich krajów przed­
stawiciel Związku Radzieckie 
go — Andrej Kozłow oraz 
przedstawiciel NRD Erik 
Slek.

Z kolei przemawia przewód 
niczący Stowarzyszenia Bib­
liotekarzy Polskich — An­
drzej Grodek. Przytacza on 
m. in. szereg interesujących 
liczb, obrazujących olbrzymi 
rozwój sieci bibliotecznej w 
Polsce Ludowej. Sieć ta obej­
muje 4.500 stałych bibliotek

Zmiany
w rzędzie
frnnl.istnwskim

PARYŻ (PAP). Generał Fran­
co udzielił dymisji dwom mi­
nistrom swego gabinetu. Są to 
minister oświaty Jiminez oraz 
minister bez teki, sekretarz ge­
neralny rządzącej partii falan- 
gistowskiej Raimundo Fernan­
dez Cuesta. Nowym ministrem 
oświaty został mianowany J. Ru 
bio Garcua, jeden z przywód­
ców Falangi. Na miejsce Cuesty 
wszedł do rządu Jose Luis Arre 
sś, obejmując równocześnie 
funkcje sekretarza generalnego 
Falangi,

Zmiany w rządzie Franco po­
zostają w ścisłym związku z os­
tatnimi rozruchami wśród stu­
dentów wyższych uczelni w Ma 
drycie.

publicznych i 29 tys. punktów 
bibliotecznych. Ponadto ist­
nieje gęsta sieć bibliotek 
szkolnych i związkowych, li­
cząca obecnie 4 tys. bibliotek 
i 15 tys. punktów oraz sieć 
bibliotek naukowych i facho­
wych —- specjalistycznych.

A. Grodek stwierdza w prze 
mówieniu, że o ile bibliote­
karz chce wykonać swoją mi­
sję kulturalną, musi być jed­
nocześnie działaczem politycz 
nym i oświatowym. Są to rze 
czy ściśle ze sobą związane.

Dalszy ciąg obrad zjazdu 
toczy się w pięciu sekcjach,

----- ®—

rasa Zachodu
9 XX Zjeździe
9 Dokończenie ze str. 1
Zjazdu KPZR oraz referato­
wi N. S. Chruszczowa.

Dziennik „Daily Mirror“ 
podkreśla oświadczenie N. 
S. Chruszczowa, iż wojna nie 
jest nieunikniona oraz że 
Związek Radziecki pragnie 
polepszenia stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi. 
Dziennik uważa, że oświad­
czenie to jest szczere.

„New York Herald Tribu­
ne“ zaznacza, że w okresie 
szóstego planu 5-letniego w 
ZSRR będzie wprowadzony 
7-godzinny dzień pracy, 
wzrosną place nisko uposażo 
nych robotników i urzędni­
ków, zostanie wprowadzony 
6-godzinny dzień pracy dla 
młodocianych robotników i 
znacznie polepszą się warun 
ki bytowe mas pracujących.

„New York Times“ za­
mieszcza te wyjątki referatu 
N. S. Chruszczowa, które 
wskazują, że główną linią po 
Utyki zagranicznej Związku 
Radzieckiego jest zasada 
współistnienia ze wszystkimi 
państwami oraz zasada przy 
jaźni z krajami demokracji 
ludowej, państwami neutral­
nymi i dawnymi krajami ko 
lonialnymi. Dziennik cytuje 
tę część referatu, która mó­
wi o dążeniu Związku Ra­
dzieckiego do polepszenia sto 
sunków ze Stanami Zjedno­
czonymi i Niemcami zachód 
nimi oraz innymi państwami 
Zachodu, z Turcją, Iranem 
itp.

Waszyngtoński korespon­
dent dziennika „New York 
Times“ podaje, że „przeko­
nywający ton referatu 
Chruszczowa wywołał ogrom 
ne wrażenie w amerykań­
skich kolach oficjalnych“. 
Dziennik podaje, że przedsta 
wd ciele Departamentu Stanu 
USA oświadczyli, iż Chrusz­
czów wskazał na konieczność 
umocnienia przyjaznych sto­
sunków z Indiami, Burmą, 
Afganistanem i krajami, któ 
re nie należą do agresyw­
nych bloków wojskowych.

Dziennik w negatywnym 
tonie komentuje poruszoną 
w referacie sprawę zaprze­
stania prób z bombą wodo-

mowny.
To jeden aspekt zagadnie­

nia: zdrowie i życie ludzkie. 
Drugi — wkracza w dziedzi­
nę zasad prawa międzynaro­
dowego i zasad ustalonych i 
sprecyzowanych m. in. w 
Karcie Narodów Zjednoczo­
nych.

„Wysyłanie amerykańskich 
balonów na obszar powietrz­
ny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — głosi nota rządu 
PRL — stanowi jaskrawe na 
ruszenie zasady suwerennoś­
ci terytorialnej“.

Z powszechnie uznanej za­
sady suwerenności państwa 
nad swą przestrzenią po­
wietrzną wynika zakaz wy­
syłania z terytorium jednego 
państwa na, terytorium dru­
giego, bez jego zgody, jakich 
kolwiek latających aparatów 
z pilotem lub bez, z napę­
dem lub bez. Pogwałcenie 
tej zasady stanowi oczywiste 
naruszenie nietykalności tery 
torialnej — jako i akie zaś 
przeczy postanowieniom Kar 
ty Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, obowiązującym w 
stosunkach między jej sygna 
tariuszami.

DO CZEGO SŁUŻY 
KARTA ONZ

A przecież zaledwie kilka 
dni temu czytaliśmy argu­
menty, którymi strona ame­
rykańska usiłowała poprzeć 
swoją odmowę zawarcia 
układu radziecko - amery­
kańskiego — argumenty, mó 
wiące, jakoby układ ten miał 
być rzekomo powtórzeniem 
zasad Karty. Pytamy: czy nie 
korzystniej dla sprawy um«c 
nienia pokoju byłoby dwa 
razy powtórzyć zasady Kar­
ty, niż raz je pogwałcić?

Ale Karta Narodów Zjed­
noczonych odgrywa w polity 
ce mocarstw zachodnich w 
ogóle, a USA w szczegól­
ności, nieco zagadkową rolę. 
Rzeczone mocarstwa posłu­
gują się nią raczej w celach 
negatywnych niż pozytyw­
nych. Kołom rządowym USA

kiego, który sami Arabowie 
nazywają słusznie więzie­
niem narodów, plany wpro­
wadzenia przez USA i Wiel­
ką Brytanię swoich wojsk na 
terytorium Bliskiego i Środ­
kowego Wschodu stanowią 
jaskrawo przykłady gwałce­
nia suwerenności i niezależ­
ności państw tego rejonu.

„Tego rodzaju akt — gło­
si oświadczenie radzieckiego 
MSZ — jak wprowadzenie 
wojsk obcych na terytorium 
tych krajów Bliskiego i Srod 
kowego Wschodu, bez zgody 
państw zainteresowanych i 
bez sankcji Rady Bezpieczeń 
stwa NZ, jako organu pono­
szącego główną odpowiedział 
ność za utrzymanie pokoju, 
byłby brutalnym pogwałce­
niem Karty NZ i suweren­
ności państwowej szeregu 
krajów“.

O CO TU
NAPRAWDĘ CHODZI?

O co właściwie chodzi mo 
Carstwom zachodnim, a prze­
de wszystkim USA i Anglii? 
Czy o uregulowanie sporu 
między Izraelem a jego sąsia­
dami arabskimi? Jeżeli tylko 
o to — a nie o umocnienie 
swoich wpływów w tej stre­
fie — to dlaczego usiłują po­
minąć powołane do zajmowa 
nia się problemami pokoju i 
bezpieczeństwa instytucje 
ONZ? Dlaczego decyzje swo­
je podejmują poza plecami 
zainteresowanych krajów a- 
rabskich, naruszając w ten 
sposób zasady Karty Naro­
dów Zejdnoczonych?

Między akcją balonową, 
przeciw której protestuje 
nota rządu PRL, przeciw któ 
rej protestowały noty in­
nych zainteresowanych rzą­
dów, a anglo - amerykań­
skimi poczynaniami na Blis­
kim i środkowym Wscho­
dzie, naświetlonymi w o- 
świadczeniu radzieckiego 
MSZ, zachodzi wyraźna ana­
logia. I tu i tam chodzi o 
akcję, która nie daje się po­
godzić z zobowiązaniami

Gdańsk 
w szacie
śnieżnej

Fot. Ferster

służy Karta NZ np. do upo- j przyjętymi w Karcie NZ, i 
zerowania odmowy wspólnej ■ ‘;ił i tam naruszona jest za- 
akcji, która ponad wszelką j sada normalnych stosunków
wątpliwość wzmocniłaby po­
czucie bezpieczeństwa naro­
dów na całym świecie. A je­
dnocześnie ta sama Karta 
idzie w zapomnienie, gdy jej 
zasady stają na przeszkodzie 
realizacji planów mocarstw 
zachodnich.

międzynarodowych, i tu i 
tam zaznacza się dążenie do 
wywoływania napięcia i nie­
pokoju w stosunkach między 
państwami.

Nota rządu PRL i oświad,- 
czenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, stojąc

lencii im

Południowo -
Afrykańskiej
persoaela

880
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje:
Ministerstwo Spraw Zagra 

nicznych Unii Południowo- 
Afrykańekiej w nocie z dnia 
1 lutego br. powiadomiło 
p. o. konsula generalnego 
ZSRR w Pretorii o decyzji 
rządu Unii Południowo-Afry 
kańskiej, w sprawie zamknię 
cia radzieckiego przedstawi­
cielstwa — konsulatu gene­
ralnego.

Aby upozorować zamknię­
cie radzieckiego przedstawi­
cielstwa konsularnego^ rząd 
Unii Południowo-Afrykań- 
skiej wysunął nie uzasadnio­
ne oskarżenia, jakoby perso­
nel konsulatu generalnego 
uprawiał niewłaściwą dzia­
łalność. Nota zawiera m. in. 
absurdalne twierdzenie, że 
normalne stosunki przedsta­
wicieli konsularnych z lud- 

rową i zakazu przechowywa I nościa Bantu oraz zamieszka

W dniu 14 lutego general­
ny konsulat ZSRR w Preto­
rii wystosował do' Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Unii Poludniowo-Afrykań- 
skiej notę, w której odrzucił 
całkowicie bezpodstawne 
oskarżenia pod adresem ra­
dzieckich przedstawicieli 
konsularnych, zawarte w no 
cie z 1 lutego br.

W związku z nieprzyjaz­
nym altem ze strony rządu 
Unii Południowo-Afrykań­
skiej wobec Związku Radziec 
kiego, przedstawiciele konsu 
larni ZSRR w Unii Polu Rn io 
wo-Afrykańskiej otrzymali 
polecenie, aby do 1 marca 
1956 r. opuścili Unię Folud- 
niowo-Afrykańską,

Polecenie to dotyczy perso 
nelu konsulatu generalne­
go ZSRR w Pretorii oraz a- 
gencji konsularnej ZSRR w 
Capetown,

włoskiego ministra
budżetu

RZYM (PAP). Podczas de­
baty w senacie włoskim nad 
wnioskiem o Votum zaufania 
dla rządu w związku ze spra 
wą dymisji ministra skarbu 
Silvio Gava, zasłabł minister 
budżetu Ezio Vanoni. Mimo 
natychmiastowej pomocy le­
karskiej Vanoni zmarł po 
kilku godzinach. Zgon nastą 
pił na skutek ataku serca.

* * *
W głosowaniu jakie Odby­

ło się w sprawie zaufania 
dla rządu gabinet premiera 
Segni uzyskał 111 głosów 
przeciwko 18 i przy 58 
wstrzymujących się od gło­
sowania.
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Interpelacja
sm Izbie Gmin
w sprawie
akcji balonowej

LONDYN (PAP). Na posiedze­
niu Izby Gmin w dniu 15 bm. 
labourzystowskl poseł Baird wy­
stąpił z protestem przeciwko 
akcji wypuszczania balonów z 
propagandowymi materiałami 
szkalującymi Związek Radziec­
ki i kraje demokracji ludowej.

W związku z oświadczeniem 
parlamentarnego przedstawicie­
la brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Dodds - 
Parkera, że balony, które nie­
dawno pojawiły się również i 
nad Anglią, były wypuszczone 
przez znajdującą sie pod kon­
trolą amerykańską — organiza­
cją „Wolna Europa" — z tery­
torium Niemiec zachodnich, 
Baird zadał pytanie dlaczego 
Anglia nie zaprotestuje u władz 
amerykańskich przeciwko tego 
rodzaju praktykom. „Czy na­
prawdę — zapytał poseł — tak 
dalece jesteśmy podporządkowa 
ni Amerykanom, że nie możemy 
wystąpić w obronie swych in­
teresów? Czy szerzenie takiej 
propagandy nie wpływa, na po­
gorszenie stosunków międzyna­
rodowych?“.

WYJĄTKOWY PECH
Q /£ LETNI 'wiedeńczyk 
źfza: Hans Werner, któ
ry skradł wodomierz, od­
niósł go po czterech tygo­
dniach do komisariatu i 
został aresztoivany za kra 
dzież. Przed sądem Wer­
ner oświadczył, że prag­
nie dostać się do więzie­
nia, ponieważ,., ma ośmio 
ro dzieci i chciałby przez 
peivien czas mieć święty 
spokój.

Nieszczęśliwy ojciec nie 
doczekał się jednak upra­
gnionego spokoju: sędzia 
skazał go wprawdzie na I* 
miesiące aresztu, ale... za­
wiesił wykonanie wyroku 
ze względu na rodzinne o- 
bowiązki oskarżonego,

KIESZONKOWE RADIO
yEDNA z firm amery-

Dodds - Parker nie udzielił 
odpowiedzi na te pytania, oś­
wiadczając tyiko, że rząd bry 
tyjski prowadzi polityką „nie 
wtrącania się“ do tego rodzaju 
akcji.

kieszonkowe radio, które­
go baterie ładowane są 
energią słoneczną. Przy 
całkowicie nalad owanych 
bateriach radio może być 
czynne codziennie dwie 
godziny przez 250 dni. 
Poza energią słoneczną 
można też używać do ła­
dowania baterii światła 
100-wattowej żarówki.

Wspaniały wynalazek 
ma tylko jeden drobny 
„haczykbaterie są tak 
kosztowne, że nie warto 
w ogóle zajmować się ich 
produkcją.

UCZENI NIE ZDALI 
EGZAMINU

ZONDYŃSK1 „Sunday 
Times“ ogłosił kon­

kurs dla młodych uczo­
nych na opisanie w 1500 
słowach jednego z najważ 
niejszych odkryć współcze 
snej nauki. Ale nadesłane 
U2 prace były z dzienni­
karskiego punktu widze­
nia napisane tak źle i tak 
niezrozumiale dla czytel­
nika, że redakcja posta­
nowiła nie wydrukować 
ani jednej.

Okazuje się, że dzienni­
karze nie piszą jednak 
najgorzej...

Satyra polityczna
W ostatnich czasach znaleziono w Austrii, Cze­

chosłowacji, NRD, Anglii i ZSRR liczne szpiegowskie 
balony amerykańskiego pochodzenia. Balony te ame­
rykański wywiad wysyła z terytorium Niemiec za­
chodnich. (Z prasy)

rm
SB tw

Ö'

nia broni atomowej w Niem 
czech zachodnich oraz spra­
wę redukcji budżetów woj­
skowych.

łą w Unii ludnością hinduską 
są rzekomo stosunkami z o- 
sobami prowadzącymi „dzia­
łalność wywrotową“.

SZTOKHOLM (PAP). Skandy­
nawskie linie lotnicze (SAS) pla 
nują uruchomienie linii lotni­
czej, przebiegającej przez oba 
bieguny ziemi.

Linia lotnicza, nad której u- 
ruchomieniem toczy się jeszcze 
dyskusja, łączyłaby Kopenhagę 
z Melbourne —• via biegun pół­
nocny. Droga powrotna — z 
Melbourne do stolicy Danii wio 
dłaby nad biegunem południo­
wym. Oblicze Amerykanów w Niemczech zachodniej

79997
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Na naszych drogach
Działkowicze obradują

Najlepiej jest u kolejarzy
ile — u metalowców

GDZIE' 
ł KIEDY

TEATR!
GDANSK — sala Technikum 

Przem. Okrętowego — obok 
W RN — „Melodramat“ — g. 19 
Lalek — siedziba — „Baśń o 7 

czarodziejach“ — g. 15.
GDANSK — Fotoplastikon, ul. 

Grunwaldzka 42 — „Rzeźba kia 
syczna z Galerii Luksembur­
skiej“

GDYNIA — Dramat; czny — 
„Balladyna" — g. 19.
ELBLĄG — Państw 1’eatT tm 

St. Jaracza — „Zaczarowane 
koło“

KINA
wg inform. Okr, Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Podhale w ogniu“ od 1. 7 — 
pols. g. 15, 18.15 i 20.30. „Kame­
ralne“ — „Magiczne zabawki“— 
g. 13.30, 14.30; „Wszystko przez 
tę zazdrość od 1. 7 — rum. — g. 
15.30, — co godz. do 19.30.
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ — 
„Jutro będzie za późno" od 1. 16 
franc. — g. 16, 18 i 20. „Bajka"
— „Lampa Alladyna“ — godz. 
14.45; „Spotkanie w Warszawie-1 
od 1. 7 — pols. — g. 16; „Liliom- 
£i“ od 1. 16 — węgr. — g. 18 i 20. 
„Rio Escondido-- od 1 14 — me­
ksyk — g. 16, 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Irena do domu" od 
1. 7 — pols. — g. 16, 18 1 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Mordercy są wśród nas“ — od 
1. 13 — NRD — g. 16, 18 1 20. 
„Atlantic" — „Szeregowiec 
Browkin“ od 1. 7 — radź. — g.
15.30, 17.45 i 20. „Goplana“ — 
„Legitymacja partyjna" od 1. 14 
radź. — g. 16, 18 i 20. GRABÓ­
WEK — „Fala" — „Zaczarowa­
ny rower“ od 1. 7 — polsk. — 
g. 16, 18 i 20. CHYLONIA — 
„Promień" — „Sierpniowa nie­
dziela“ od 1. 16 — włoski — 
g. 17 i 19. ORŁOWO — „Neptun"
— „Mistrz świata-- od 1. 14 — 
radź. — g. 16, 18 i 20. RUMIA — 
„Aurora" — „Stara forteca“ od 
1. 12 — radź. — g. 18 1 20. OBŁU 
ZE — „Związkowiec" — „Irena 
do domu od 1. 7 — pols. — g.
19.30.

SOPOT — „Bałtyk" — „My 
urwisy“ od 1. 14 — franc. — g. 
15. 30; „Orkiestra z Marsa-- od 
1. 12 — czes. ~ g. 17.30 i 20.30. 
„Polonia“ — „Czerwona oberża" 
od 1. 18 — franc. — g. 16, 18 
i 20.

0
ELBLĄG — „Stoczniowiec" — 

„Cud zdarza się raz“ 
Kwidzyn — , i ecza" -

„Trzpiotka“
MALBORK — „Capitol" —

„2X2 = 5“
NOWY DWÓR — „Żuławy" — 

„Irena do domu“
NOWY STAW — „Traktorzysta- 

„Wyroeznia"
SZTUM — „22 Lipca" — „Szer­

szeń“
TOLKMICKO — „Postęp" - 

„Wiosna budapeszteńska“

GNIEW — „Pionier" —
„Achtung, Banditen“

KARTUZY — „Kaszub" — 
„Miłość na wirażu" 

KOŚCIERZYNA — „Jedność" - 
„Biała grzywa“

PELPLIN - „Przyszłość" - 
„Konik polny“

Skarszewy — „Odrodzenie" 
„Powrót"

SKÓRCZ — „Kociewie" — 
„Mój przyjaciel Fabian“ 

STAROGARD — „Przodownik** 
„Elżbieta — Joanna — Lizy- 
strstći

TCZEW — „Wisła" — „Widma 
opuszczają szczyty-*

WYSTAWY 
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska;
Wystawa produkcyjna — pt 

„Port gdański wykonał olan 
6-ietni -* od o. 10—2n-tei.

Hotel Robotniczy Nr 3 - ul. 
Długa 75/6 — „Wystawa Przeciw 
gruźlicza" od 15. II. do 18, III. 
godz. 9.30 do 17.30.

Sopot - pawilony przv molo 
■— Wystawa PiastvkOw okresu 
gdańskiego — codzienni»* nrócz 
poniedz. g. 9—17 oraz wystawa 
prac malarskich J. Gasińskiego 
1 A. Kwiatkowskiego — co­
dzienni! oprócz pon., g. 9—17. 

DYŻURY APTEK 
od dnia 11 do 17. II. 1956 r. 
GDANSK — Apteka Nr 1 - 

ul Świerczewskiego nr 32. 
WRZESZCZ — Apteka Nr 7, ul. 
Grunwaldzka 83 NOWY PORT
— Apteka Nr 4. ul. Oiiwska 83/4. 
SOPOT — Apteka Nr 35, ul. Sta 
lina 715. róg Dzierżyńskiego. 
GDYNIA — Apteka Nr 11, 
Skwer Kościuszki 22. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, ul. Boh. Sta­
lingradu 66 — stały dyżur noc­
ny. OBŁUŻE —- Apteka Nr 63,

Służba drogorua ma nie la­
da kłopoty z doprowadze­
niem dróg do możliwego 
stanu. Konne pługi śnież­
ne oczyszczają zasypaną 
śniegiem szosę z Żukowa 

do Chwaszczyna.
Fot. J. Kopeć

Jak spędzimy
wieczór

WIECZÓR MUZYKI 
FRANCUSKIEJ

Po odniesionym sukcesie w 
Filharmonii Narodowej, zna 
na artystka Wybrzeża Irena 
Jęsiakówna wystąpi we Wrze 
szczu i Sopocie w programie 
poświęconym utworom kom­
pozytorów francuskich. Part 
nerem jej będzie, zamiast 
niedysponowanej harfiarki 
czeskiej Szlechtowej, znako­
mity odtwórca muzyki fran­
cuskiej pianista Lucjan Ga­
lon, uczeń prof. Lamonde.

Wieczory muzyki francu­
skiej odbędą się w niedzielę 
19 bm. o godz. 19 w sali Opery 
Bałtyckiej we Wrzeszczu i w 
poniedziałek 20 bm. w sali 
koncertowej Grand Hotelu w 
Sopocie.

PREMIERA FAUSTA

Główki kapusty, z których 
jedna nakarmiłaby apetycz­
nym kapuśniakiem czy bigo 
sem chyba z dziesięć osób: 
dorodne buraki, marchew, 
którą z przyjemnością schru 
paloby się wprost na wy sta 
wie, jabłka i gruszki.

Dość wyliczać bogate plo­
ny, które co roku można o- 
głądać późną jesienią na or 
ganizowanych przez WRZZ 
wystawach działkowych uro 
dzajów.

Na każdej wystawie i z 
eksponatów, i z danych sta­
tystycznych można się prze 
konać, jak poważną korzyść 
przynosi robotnikom i pra­
cownikom uprawa ogródków 
działkowych, jak znaczne do 
chody w postaci warzyw, o- 
woców, ziemniaków wspoma 
gają nasze budżety domowe.

Choć lutowe, a zarazem lu 
te mrozy mocno dokucza­
ją Wybrzeżu, choć działko­
we, ogrody w trójmieście za 
lega prawie półmetrowej gru 
bośći dywan śnieżny, dział- 
kowicze już przygotowują 
się do pracy w nowym sezo 
nie. A na odbywających się 
obecnie zebraniach sprawoz­
dawczo - wyborczych w pra­
cowniczych działkowych o- 
grodach gorąco bywa nawet 
przy 20-stopniowym mrozie.

W CHWILI OBECNEJ Wy­
brzeże posiada ponad 900 
hektarów ogrodów działko­
wych, uprawianych pyzez 
kilka tysięcy robotniczych i 
pracowniczych rodzin. Naj­
więcej ziemi uprawiają ro­
dziny kolejarskie. Dobrze 
to świadczy o organizacji 
związkowej kolejarzy, która 
systematycznie troszczy się 
o rozwój ogródków działko­
wych.

Żarz, Okr. Zw. Zaw. Koleją 
rzy służy pod tym względem 
przykładem innym związ­
kom zawodowym, z którego 
niestety dotąd nie bardzo 
one korzystają. Wciąż jesz­
cze np. nie docenia tej akcji 
Zarząd Okręgowy Metalow­
ców, a z nim i rady zakła­
dowe. Nie bardzo dba o po­
większenie tą drogą docho­

dów robotniczych Zarząd 
Główny Związku Zawodo­
wego Pracowników Żeglugi.

Dowodem tego może być 
los znacznego i urodzajnego 
obszaru ziemi w Nowym 
Porcie, zmeliorowanego i od­
danego przez MRN Gdańska 
na ogródki działkowe dla 
załogi portu gdańskiego i 
Stoczni Gdańskiej. Obie ra­
dy zakładowe zrzekły się tej 
ziemi, gdyż uznały ją z a 
trudną do uprawy.

— Nie można wjechać 
traktorami — orzekli przed­
stawiciele rad — zachwasz­
czone. Trzeba będzie drapać 
pazurami.

Ale okazało się, że tylko 
niektóre rady zakładowe po­
szukują gotowych ogródków, 
z altankami, owocowymi 
drzewami. Ten sam obszar 
ziemi, przejęty przez Pra­
cowniczy Ogród Działkowy 
w Nowym Porcie, na czele 
którego stoi jako przewodni­
czący zarządu ob. Roch Sa­
lamon, rozebrali na działki i 
stoczniowcy, i portowcy i u- 
żyskali doskonałe plony.

Na zebraniach działko- 
wicze żądają większej po 
mocy ze strony rad za­
kładowych, zarządów o- 
kręgowych; WRZZ kie­
ruje ten sam apel pod 
adresem zarządów rolni­
ctwa przy prezydiach 
miejskich i powiatowych 
rad narodowych. Po­
moc ta potrzebna jest 
szczególnie w urządzaniu 
ogródków.

Rady narodowe nie 
kwapią się, niestety, z wy 
konywaniem niezbędnych 
w ogrodach inwestycji ko

pularyzowania i dalszego 
rozwoju tej bardzo pożytecz 
nej akcji.

Niezbędnej jednak pomo­
cy działkowiczom, o której 
mówią na swyfch zebra­
niach, trzeba udzielić.

(J)

MIGAWKIWy&rzeäa
Kto pomoże Małgosi?

Do naszej redakcji przy­
szła mała, pucołowata 
dziewczynka. Miała brązo­
we oczy, a w oczach sreb­
rzyły się łzy.

— Jestem Małgosia z ul. 
Aldony we Wrzeszczu — 
powiedziała do redaktora. 
— i, proszę pana, zginął

premierą »Fausta«

W sobotę 18 bm. o godz. 19 j 
FOiFB wystąpi z premierą o- j 
pery Gounoda „Faust“. In­
scenizacja i reżyseria Wikto- j 
ra Bregy, kierownictwo mu- j 
zyczne Zygmunta Latoszew-; 
skiego, dekoracje i kostiumy j

fia Janiny Jarzynówny-Sob ;!0by jak najszybciej
czak. Udział biorą soliści, or­
kiestra, chór i zespół baleto­
wy POiFB.

TEATRZYK „ZIELONA 
GĘS“

„GAŁCZYNIADA“
Cieszący się niesłabnącym 

powodzeniem inauguracyj­
ny program teatrzyku rapso­
dycznego „Zielona Gęś“ pt. 
„Galczyniada“, będzie wyko­
nany po raz 6 w najbliższą 
sobotę, tj. dnia 18 bm. o godz. 
20 w kawiarni Klubu Pracow 
ników Kultury w Gdańsku, 
ul. Garncarska 18/20.

Przypominamy, że w prog­
ramie biorą udział m. in. akto 
rzy teatru „Wybrzeże“ Mar­
ta Grey i Marek Kłys.

Bilety można jeszcze naby­
wać w oddziałach „Orbisu“ 
w Gdańsku i Wrzeszczu oraz 
w Klubie Prac. Kultury, pok. 
nr 2. Kasa na miejscu czynna 
na godzinę przed przedstawię 
niem.

„COOL AND HOT“ 
CZYLI

„ZIMNO I GORĄCO“ 
GRAC BĘDZIE 

W GDAŃSKU i GDYNI 
ZESPÓŁ A. KURYLEWICZA

I znów dobry jazz! Po wy­
stępach „Melomanów“ gdań 
ska „Estrada“ sprowadziła na 
Wybrzeże doskonały krakow­
ski zespół jazzowy Andrzeja 
Kurylewicza. „Krakusi““ wy 
stąpią z programem „Cool 
and Hot“. W trójmieście od­
będą się trzy koncerty; w so­
botę w Gdyni w Domu Kul­
tury ZPG o godz. 18 i w Gdań 
sku w kinie ,,Leningrad“' 
godz. 21,30 oraz w niedzielę 
w kinie ZMP-owiec we Wrze 
szczu o godz. 12

Uwaga, hodowcą
/wierzą! futerkowych!

ul Bednarska 11 — stały dyżur x>nia 17 bm. o godz. 18 
nocny. świetlicy Miejskiego Handlu

Ostry dyżur W zakresie chi-i Mięsem we Wrzeszczu (ul. Grun 
rurgil'pełni III Klinika Chirur- j Waldzka 101/106), odbędzie się 
giczna Akademii Medycznej zebranie, zorganizowane przez
w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
Iku — telefony: Centrala —
132-65 do 1 — Biuro wezwań:
ttE-00. 840-34, 347-31,

Związek Hodowców Zwierząt 
Futerkowych woj. gdańskiego. 
Na zebraniu nastąpi wybór za­
rządu koła, omówienie spraw 
zaopatrzeniowych i Innych«

Na scenie panuje liliowy 
zmierzch. Staroświeckie ka­
mieniczki, wąskie i wysokie, 
zamykają horyzont. Z ich 
małych okien sączy się żółta­
we światło. Przez dużą, cięż 
ką bramę widać z oddali 
strzeliste wieże miasta. W 
środku sceny na stromych 
schodach umiera Walenty, 
brat Małgorzaty. Ciasnym 
kołem otoczyli go przerażeni 
mieszczanie i mieszczki. Oto 
podtrzymywany przez towa­
rzyszy broni z trudem unosi 
się w górę, ciężko ranny pa­
suje się ze śmiercią. I wtedy 
właśnie wbiega ona — Mał­
gorzata. Sekunda przeraże­
nia — i już jest przy bracie. 
Tak, to ona jest pośrednią 
sprawczynią tego nieszczę­
ścia. To przez nią brat po­
jedynkował się z doktorem 
Faustem i otrzymał śmiertel 
ną ranę. Toteż stoi teraz, ja­
ko winowajczyni, ze spuszczo 
ną głową, wszyscy odsuwają 
się od niej. Walenty odtrąca 
bezradną, błagającą o prze­
baczenie siostrę. Padają stra 
szne sloiva przekleństwa.

W grze Wacława Prabuc­
kiego, odtwarzającego tę ro­
lę, jest wiele dramatycznego 
wyrazu, wiele pasji. Ale re­
żyser, profesor Wiktor Bre­
gy, przerywa. Nie zadowala

SI października ub. r. w 
tej samej rubryce prosiliśmy 
Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Gdyni o pomoc iv 
zorganizowaniu placówki — 
filii znanego w trójmieście 
z wypieku dobrych ciast so 
pockiego Zakładu Doskonale­
nia Rzemiosła.

W odpowiedzi 15 bm. Wy­
dział Handlu zawiadomił nas, 
że pozytywnie ustosunkowu­
je się do tej spravjy.

Przypominamy więc o pro­
ponowanym przez nas loka­
lu w pobliżu narożnika ul. 
10 Lutego i Dworcowej, zaj­
mowanym przez słabo zaopa­
trzony sklep ze słodyczami.

Oby tylko jak najszybciej 
gdynianie doczekali się cu­
kierni, w której nie brakło­
by smacznych torcików i cia­
stek.

Ołówne wygrane .
konkursu ŁfZ

Uczestnicy konkursu LPŻ cie­
kawi są zapewne wyników lo­
sowania. Odbyło się ono 12 bm. 
w sali teatralnej Gdańskich Za­
kładów Mięsnych przy Grobli 
Angielskiej 19. Szczęśliwi posia­
dacze ankiet, na które padły 
wygrane, zostaną powiadomieni 
pocztą, a poza tym będą mogli 
sprawdzić swe numery w tabe­
lach wygranych, które znajdują 
się już we wszystkich punktach 
sprzedaży ankiet.

Wygrane odbierać można za 
zwrotem części „A“ ankiety 
konkursowej w Zarządzie Woje 
wódzkim LPŻ w Gdańsku przy 
ul. Kopernika 18, codziennie od 
godz. 15 do 17.

Główne wygrane wylosowali: 
motocykl WFM — Bolesław Ole 
szali, zam. w Pucku przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 7 (nr an­
kiety 32.509; rower turystyczny 
nr 83538 — Władysława Probe, 
zam. w Starogardzie Gdańskim 
przy Placu 1 Maja 17 m. 3 (nr 
ankiety 16298); aparat radiowy 
U 2 nr 890974 — Jerzy Wewel, 
zam. w Sopocie przy ul. Bieru­
ta 24 (nr ankiety 1010); zegarek 
na rękę „Ruhle" — Stanisław 
Buczek, zam. w Sopocie przy 
ul. Helskiej 4/5 (nr ankiety 
4404); aparat fotograficzny z fu­
terałem „Euktar“ nr 54026 — Ka 
zimierz Grześkowiak, zam. w 
Gdańsku przy ul Siennickiej 48 
m. 3 (nr ankiety 36532): wiatrów 
kę do strzelania — Anna Lu­
bińska, zam. w Sopocie przy ul. 
Wybickiego 13 m. 3 (nr ankiety 
44338),

w kraju
ści

munainych, tłumacząc się i go wejście Małgorzaty, re- 
brakiem kredytów; rady {akcja tłumu na straszne sło- 
zapómłnają, że istnieją | wa „hańba" i „przeklinam“, 
wyraźne wskazania rzą- j Tu trzeba innego gestu. Kie- 
du o obowiązku udziela- {dy Bregy sam pokazuj?, jak 
nia w tym zakresie lu- i tę scenę należy zagrać, każ- 
dziom pracy możliwie n,: j' dy jego gest jest tak wy- 
większej pomocy. jmowny, tak wyrasta z mu-

_ . ;zyki Gounoda, tak .logicznie
Rzeczą WRZZ i zarzą- j tj.wj w a^Cjj £e V/idz rozu- 

dow okręgowych jest do- ' 
pilnowanie, by potrzebne 
na te urządzenia kredyty 
znalazły się w planie pię­
cioletnim. Niezbędna jest 
także, jak wynika z wy­
powiedzi na zebraniach, 
większa pomoc ze strony 
fachowców z zarządów 
rolnictwa.

Żywo dyskutowanym na 
zebraniach problemem jest 
pytanie — ogrody miejskie 
czy zakładowe? Jak na razie, 
działkowi cze opowiadają się 
bardziej za ogrodami miej­
skimi. Dowodzi to niedosta 
tecznej opieki ze strony za­
kładów pracy, niezrozumie­
nia znaczenia przyzakłado­
wych ogródków działko­
wych, przyczyniających się 
do zwiększenia stabilizacji 
pracowników.

Nienotowana w ub. latach 
frekwencja na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych, 
żywa i śmiała dyskusja, ru­
gowanie z zarządów nieod­
powiednich ludzi — niero­
bów, jakim np. był przewód 
niczący POD im. 1 Maja w 
Gdańsku ob. Zadroga, który 
zabagnił organizacyjne spra 
wy ogrodu, pijaków, jak np. 
ob. Bukowskiego z POD im.
Czerwonych Kosynierów w 
Gdiyni, świadczy o wzroście 
aktywności działkowi czów.
Biorą oni swoje sprawy we 
własne ręce, przestają gos­
podarzyć jedynie na dział­
kach, a stają się gospoda­
rzami ogrodów. Przyczyni 
się to niewątpliwie do spo­

rnie od razu, tak, to właśnie 
jest ten jedten, jedyny ruch 
— najlepszy, najwłaściwszy 
w tym miejscu.

Obserwując pracę reży­
serską Bregy'ego zdajemy 
sobie w pełni sprawę z jej 
wartości. Niezwykle pomy­
słowy, a jednocześnie daleki 
od efekciarstwa, zawsze ma 
na celu najsugestywniejsze, 
najgłębsze ukazanie przeżyć 
psychicznych bohaterów. Je­
go reżyserię, znaną i cenio­
ną w całej Polsce, cechuje 
realizm. Zawsze idzie nowy­
mi drogami. Jakże daleka 
jest od uświęconej, sztampy 
operowej, jakże bliska praw 
dziwemu życiu. Bywalcy O- 
pery Bałtyckiej dobrze pa­
miętają „Madame Butter­
fly“, „Straszny Dwór", czy 
„Trzewiczki" w reżyserii Wi 
która Brśgy.

Jedenastą już premierę o- 
perową przeżywać będzie za 
parę dni Opera Bałtycka. Do 
jej repertuaru przybywa 
w paniałe, wielkie dzieło 
Gounoda „Faust". Premiera 
odbędzie się już w sobotę 18 
bm. Operę przygotowują: 
Zygmunt Latoszewski — kie 
rownictwo muzyczne, reży­
seria — Wiktor Bregy, de­
koracje — Roman Bubiec.

Przyjrzyjmy się im bli­
żej.

Pierwszy obraz — pracownia 
Fausta. Szara i mroczna, suro­
wa chłodem gotyckich sklepień 
i kolumn. Jedyną jasną plamą 
jest ogień, płonący na kominku, 
Tu, w tumanie dymu, zobaczy 
Faust po raz pierwszy Małgo­
rzatą.

— A ta dekoracja, to scena 
w kościele. Kunsztowna, jakby 
koronkowa krata i Chrystus u- 
krzyźowany. U jego stóp Mał- 
gorzta. Za kratą pobożny mnich 
w pokorze chyli czoło. Lecz co 
to? W chwili, gdy Małgorzata 
podnosi oczy, na ułamek sekun­
dy rozchyla zakonny habit i 
przed dziewczyną staje na oka­
mgnienie w szkarłatnym płomie 
nlu on — Mefisto.

Wiele można by opowia­
dać o pięknym dziele Gou­
noda. To dobrze, że wybór 
kierownictwa Opery Bałtyc­
kiej padł właśnie na tę ope­
rę. W. Ohniska

mi ukochany pies. Był taki 
miły i ruay. To był moj 
pierwszy własny pies ś 
wiem, że już nigdy me bę­
dzie takiego. Czy pan, bo 
mówili, że pan jest dobry, 
czy pan pomoże mi go od­
szukać? On mnie pilnował, 
jak mamusia szła po zaku­
py i kochał mnie tak, jak 
ja jego...

Tu Małgosia rozpłakała 
się i nam wszystkim zaraz 
zrobiło się bardzo smutno, 
Cóż — myśmy nie znaleźli 
brązowego setra, ale prze­
cież ktoś go znalazł, praw­
da?

Prosimy więc bardzo do­
brego znalazcę w naszym i 
Małgosi imieniu, żeby zech­
ciał o „znalezionej Malgo- 
sinej zgubie“ powiadomić 
naszą redakcję, dobrze? Po 
myślcie, jak to będzie przy­
jemnie, kiedy brązowe oczy 
pucołowatej Małgosi będą 
się znóio śmiały...

len.

Igloo w Wejherowie
Wszystkim wiadomo, że 

igloo — to po prostu miesz 
kanie eskimosa, zbudowane 
z brył lodowych. Ale nie- 
potrzeba jechać daleko, aby 
je obejrzeć. Ciekawych kie­
rujemy do... Wejherowa, 
aby przy ulicy Sobieskiego 
zobaczyli dom nr. 280.

Wobec braku rynien, 
wielkich zacieków wody 4 
mrozu „niewąska“ połać 
ściany frontowej przez trzy 
kondygnacje pokryta jest 
grubym lodem. Sprawia to 
wrażenie wspaniałego pod­
biegunowego igloo,

J. Ł.

0 tym 
narto

w
CHCESZ ZDOBYĆ 
MATURĘ FINANSOWĄ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ?

Zapisz sią więc na Wydział 
Zaoczny Technikum Finansowe­
go w Sopocie, ul. Kościuszki 
22/24. Szkolenie prowadzone jest 
w następujących specjalnoś­
ciach: wydział bankowy, wy­
dział rachunkowości przedsię­
biorstw przemysłowych ł usłu­
gowych, wydział finansów pań­
stwa.

Szczegółowych informacji od­
nośnie zapisów udziela sekreta­
riat dyrekcji technikum od § 
do 15 (w soboty godz. 9—13).
TEGO JESZCZE 
NIE BYŁO...

Komitet rodzicielski szkoły o- 
gólnokształcąccj i licealnej im, 
Bolesława Bieruta w Gdyni - 
Orłowie urządza w niedzielę 19 
bm. o godz. 17 w sali Prezy­
dium MRN w Gdyni przy ulicy 
Bema, wieczór humorystyczno - 
satyryczny pt. „TEGO JESZCZE 
NIE BYŁO'* w wykonaniu zespo 
łów miłośników sceny Związku 

.w pomieszczeniu słabo ogrze Zawodowego Pracowników Han 
wanym, zwłaszcza w okresie dlu>

Krótko
o różnych sprawach
TRUDNO PRACOWAĆ...

Z okazji 10-lecia istnienia 
przedszkola pocztowego przy 
ul. Okrzei w Gdyni pracow­
nicy gdyńskiego Zarządu 
Łączności zainstalowali tu mi 
niaturową centralkę telefo­
niczną.

Centralka w przedszkolu 
przyniosła niezmiernie wiele 
radości kilkuletnim telefoni­
stom. Bez przerwy trwają dy 
żury przy centralce, liczącej 
5 wewnętrznych telefonów.
Pomysłowym rozwiązaniem 
było zastosowanie zamiast li­
ter kolorowych obrazków. jbionjTch“ płytkami 
przy pomocy których dzieci jnymf-
orientować się mogą, jak ma- j gmachu°Swypływa z wadliweFin zyczneg0 1 lnne ce!e komitetu 
ją łączyć. Dziewczynki instalacji kotłów, które nadają'rodzicielskiego. przedsprzedaż 
chłopcy Z przedszkola pełnią-!się tylko do grubego koksu. Za-l^etó.w ^ sklepie „RUCHU“ w
cv dużury telefonistów otrzviplanowano wprawdzie ongiś !Gdyni- «»•. Świętojańska nr 27, cy auzury teieionisiow, uirzy : przeróbkę kotłów, ale widocznie!oraz w dmu llKPrezy P^Y kas{®
mają wkrótce specjalne mun oczekiwano ciepłej zimy, bo ro- *"

mrozów. Np. w gmachu Narodo 
wego Banku Polskiego przy ul. 
Świerczewskiego w Gdańsku 14 
bm. temperatura wynosiła 8 sto 
pni C. Pracownicy bankowi u- 
rzędują w płaszczach, szalikach 

czapkach przy biurkach „ozdo 
elektrycz-

ogrzewanle

W programie aktualne mono­
logi, skecze, tańce ludowe, pio­
senki 1 muzyka jazzowa. Słowo 
wiążące: Kazimierza Bieliń­
skiego, tańce układu primabale­
riny Krystyny Komorowskiej.

Ceny biletów wstępu: 10 zł I 
8 zł. Dochód przeznacza się na 
wyposażenie uszkodzonego pod­
czas pożaru szkoły gabinetu fi-

durki.

Czy wiecie 
gdzie to jest?
Wygląda, jak grota ze 
stalaktytami i stalagmi­
tami, a naprawdę — to 
molo w Sopocie, sfotogra­

fowane z dołu

boty przerwano w grudniu ub. 
roku.

Tymczasem nadeszły mrozy, a 
kotłownia nie jest zdolna o- 
grzać budynku. Jak będzie na­
dal wyglądać sprawa budynku 
NBP? Prosimy Prezydium MRN 
o odpowiedź.

Lasota
korespondent 

Śpiączka ogarnia...
...młodych mieszkańców Gdy­

ni. gdy tylko zajmą w pociągu 
elektrycznym miejsca siedzące. 
A zwłaszcza, gdy obok stanie 
jakaś starsza kobieta lub matka 
z dzieckiem Wtedy już na pew­
no żaden z młodzieńców nie zdo 
ła się obudzić.

Fe, gdynianie, czy to nie 
wstyd?

Z. Zawartko 
korespondent

PRZYKŁAD DOBREJ PRACY...
...daje społeczny komitet blo­

kowy nr 16 we Wrzeszczu wraz 
z obwodowym komitetem FN nr 
79, W ub. miesiącu na wspól­
nym zebraniu postanowiono spo 
sobem gospodarczym zainstalo­
wać oświetlenie uliczne w rejo 
nie górnej części ul. Rutkow­
skiego i ulic Migowskiej i Ko­
ścielnej oraz zorganizować koło 
Ligi Kobiet.

Zobowiązanie zrealizowano, 
instalując 20 latarń. Dużo inieja 
tywy wykazał tu radny DRN 
Anastazy Burczyk.

Koło Ligi Kobiet też już dzia­
ła. Urządzono zabawę noworocz 
ną dla dzieci, a także zatroszczo 
no się o dzieci, którym sprawia 
trudność nauka matematyki 1 
języka rosyjskiego, organizując 
dla nich systematyczną pomoc.

R. Wróblewski 
korespondent

od godziny 16—17.
KURS DLA
PRZEWODNIKÓW PTTK

Zarząd oddziału PTTK w 
Gdańsku organizuje od 13. III. 
do 13. IV. kurs dla przewodni­
ków PTTK. Zgłaszający się kan 
dydaci winni złożyć do 27 bm. 
podanie o przyjęcie na kurs i 
własnoręcznie napisany życio­
rys.
DLA TURYSTÓW

W związku % opracowywaniem 
nowego rozkładu jazdy autobu­
sów PKS i statków Żeglugi 
Przybrzeżnej i Śródlądowej. Wo 
jewódzki Komitet Turystyki pro 
si o zgłaszanie wniosków 1 pro­
pozycji dotyczących: konieczno­
ści uruchomienia nowych przy­
stanków lub likwidacji zbęd­
nych; uruchomienia nowych 
tras lub przedłużenia już istnie­
jących; godzin odjazdów i przy­
jazdów autobusów i statków.

Uw7agi i propozycje turystów 
posłużą m. in. za podstawię oprą 
cowania nowych rozkładów. Lis­
ty należy kierować na adres 
WKT w Gdańsku, ul. Swierczew 
skiego 32 (gmach Prez. MRN) do 
24 bm.

Każdy kawałek
złomu —

ki v e q i e l k a
ilia nowego domu
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Na szczęście obyło się 
bez wypadku

Wszystkim korzystającym 
w trójmieście z kolei elektry 
cznej wiadomo, jak fatalnie 
odbiły się tegoroczne mrozy 
na komunikacji. Elektrycz­
ny często opóźniał się, a me 
chanizmy przy drzwiach w 
niektórych wagonach jeszcze 
dziś zacinają się, skutkiem 
czego drzwi otwierają się 
tylko do połowy, lub wcale, 
cc utrudnia wsiadanie i wy­
siadanie.

Rankiem w dniu 10 bm. 
pociąg, przyjeżdżający na 
przystanek Lotnisko (w kie­
runku Gdańska) o godz. 6,36, 
był^ tak przeładowany, że 
spora gromada pasażerów 
nie zmieściła się i pozostała 
na peronie. Kilkunastu sza­
leńców zawisło na stopniach 
i tak odjechało, ryzykując ży 
cie.

DOKP CZUWA!
W związku z notatkami „Zło­

śliwe uwagi pasażerów", „13 go­
dzin dziennie" oraz „List pełen 
gorzkiego humoru“ DOKP w 
Gdańsku wyjaśnia, że opóźnie­
nia i zakłócenia w kursowaniu 
pociągów spowodowane sa prze­
ważnie opóźnieniami pociągów 
dalekobieżnych. Dyrekcja ÖKP 
śledzi szczegółowo bieg pocią­
gów pasażerskich, a szczególnie 
pociągów dowożących ludzi pra 
cy do fabryk i zakładów. W wy 
padku stwierdzenia nieuzasad­
nionego opóźnienia winni pra­
cownicy są pociągani do suro 
wej odpowiedzialności służbo­
wej.
STRZELNICA 
BEZ STRZELCÓW

Spółdzielnia „Impreza“ w Gdy 
ni wybudowała ubiegłej jesieni 
w dzielnicy Grabówek baraczek, 
w którym urządzono strzelnice. 
Widocznie jednak strzelnica nie 
cieszyła się powodzeniem — 
przypuszcza ob. S. O. z Gdyni 

ponieważ do dziś dnia stoi 
zamknięta i nieczynna. Jeśli na 
Grabówku brak strzelców, moż

Na ringach Warszawy i Poznania

Przedolimpijska próba pięściarzy
Polski i NRF

wiATta

(Korespondenci własna »Dziennika Bałtyckiego«)
Znane są już składy na Murauskasem, Westphala z

by barak ten zamienić na klub 
Tego samego dnia pociąg o rozrywkowy połączony z czytei- 

godz. 6,46 przyjechał w śkła nią? Klub taki ~ gdzie można
dzie 4 wagonów, zatłoczony 
w sposób nieprawdopodob­
ny. Udało mi się wcisnąć na 
stopnie i przebrnąć przez pie 
kło przystanku Wrzeszcz. I 
tak dojechaliśmy do przy­
stanku Politechnika. Tu mnó 
stwo ludzi wysiadło, ale ob­
sługa pociągu nie chciała te 
go zauważyć, a skutki wia­
dome: wysiadająca kobieta
wypadła na peron z ruszają­
cego niespodziewanie pocią­
gu i tylko dzięki pomocy 
przytomnych pasażerów ura 
towano ją od niechybnego 
kalectwa. Pociąg był już w 
ruchu, a pasażerowie wska- 
kiwałi...

Część pasażerów, oczywiś­
cie, została na peronie, bo 
wskakiwać nie każdy umie. 
Co najśmieszniejsze — zo­
stałem i ja, ponieważ wysia

by i pocz:/tać i w szachy pograć 
i kulturalnie się zabawić — na 
pewno znalazłby wielu zwolen­
ników. Co zaś do strzelnicy... 
był to raczej pomysł z gatunku 
„kulą w płot“.
Z MIESIĄCA NA MIESIĄC 

Dlaczego w Gminnej Spół­
dzielni w Kolbudach nie chcą 
kupować butelek? Chciałam 
sprzedać w grudniu, — kazali

szych reprezentacji pięściar­
skich na 2 mecze z NRF, wie 
my też z grubsza, w jakim 
zestawieniu walczyć będą bo 
leserzy niemieccy. Gdy więc 
karty zostały już prawie od 
kryte, warto coś więcej po­
wiedzieć o polsko - niemiec 
kim pojedynku pięściarskim, 
który wzbudzi! wielkie zain 
teresowanie nie tylko w za­
interesowanych krajach, ale 
daleko poza ich granicami...
Jak wiadomo, nasi najbliż 

si rywale wchodzą w skład 
trójki państw, które w ostat 
nich mistrzostwach Europy 
w Berlinie zajęły czołowe 
miejsca. Tym większe więc 
było zaskoczenie, gdy w 
ubiegłym tygodniu nadeszły 
z Moskwy wiadomości o 2 
porażkach Niemców z bokse­
rami radzieckimi 4:16 
Wprawdzie w drużynie NRF 
zabrakło Schoeppnera (prze 
szedł na profesjonalizm) i

łam się w styczniu — zaprosili 
mnie na luty, teraz już uty, 
butelek jak nie kupowali, tak 
nie kupują. Czy mam z butel­
kami jechać aż do Gdańska?— 
pyta zirytowana Jadwigą z Kol- 
bud.
MOŻNA BYŁO 
POCZEKAĆ CHWILECZKĘ 

Z wielkim oburzeniem opisuje 
ob. Kazimierz Haller z Gdyni 
brzydki postępek kierowcy nr 
1030 autobusu linii nr 101. W 
dniu 5 bm. ok. godz. 10.30 do 
przystanku przy kinie „Warsza­
wa“ podjechał autobus. Zanim 
jeszcze ruszył, do przystanku 
podbiegło pędem dwóch dziesię­
cioletnich może chłopaczków z 
nartami. Zziajane dzieci były

dlem, robiąc miejsce wysia- już V ,ce}u- lecz złośliwy kierów 
- ■ J J ca (choc dzieci doskonale wi­tającym pasażerom, 

wsiąść już nie zdążyłem
Długo czekałem na następ 

ny pociąg, ponieważ by, ►LTSÄÄ 
pozniony. Pociąg, którym!sługuje jednak na potępienie, 
przyjechałem od Lotniska po1Xini,en ,być nasz sto
zdążył już wracać do Gdyni 
(poznałem konduktora). Za­
pytałem go, czy widział wy­
padek z pasażerką i czy ob­
sługa pociągu zastanawia się 
nad skutkami przedwczesne­
go, ruszania? Konduktor wy­
jaśnił, że winien jest kierów 
nik pociągu, bo to on daje 
sygnał odjazdu.

Może ten „obrazek rodzajo 
wy” skłoni personel kolejo­
wy do większej troski o bez 
pLczeństwo i minimum wy­
gody pasażerów.

R. I. Wrzeszcz
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bał­
tyckiego“ przyjmują listono­
sze. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 5 zł - 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism.
Druk. Gdańskie Zakł, Graf 

Gdańsk 
Zam. 491—W-7-1030

w styczni,u- Gdy zgłosi-j chorego Kurschata, to jed­
nak wiadomo było, że Niem­
cy posiadają utalentowane 
rezerwy...

Na podstawie głosów pra­
sy 1 oświadczeń naszych ob­
serwatorów, trenera Stam- 
ma i naczelnika wydziału 
boksu GKKF, Springera, 
można zorientować się, że 
różnica poziomu nie jest 
tak duża, jak na to wskazu­
je rezultat. Przędę wszyst­
kim Niemcy kondycyjnie nie 
byli przygotowani na tak 
trudny mecz, po drugie wy­
jątkowe mrozy zupełnie ich 
„zatkały“, po trzecie tak ich 
zaskoczyła nadzwyczajna bo 
jowość gospodarzy, że szyb­
ko kapitulowali...

Stąd sensacyjne porażki 
mistrza Europy Rascla (w 
pierwszej walce ze Stolniko- 
wem zwycięstwo należało się 
raczej Niemcowi), nieoczeki­
wana przegrana Wllera z

dział) — ruszył z miejsca bez 
żadnych skrupułów. Chłopcy 
musieli czekać na mrozie na 
następny autobus, młodszy chłop 
czyk miał łzy w oczach. Cłioć

sunek do małych obywateli. Za­
trzymanie wozu jeszcze przez 
kilka sekund na pewno nie spa 
raliżowałoby komunikacji w 
trójmieście.

J. S. W., Gdańsk. Przed roz­
poczęciem starań o dowód oso­
bisty należy najpierw zameido 
wać się w Ewidencji Ludności 
swego miejsca zamieszkania. Po 
dopełnieniu formalności mel­
dunkowych należy wystąpić do 
Komendy M. O. miejsca swego 
zamieszkania z wnioskiem o wy 
danie dowodu osobistego.

Zwlekanie z zameldowaniem 
się i w staraniach 0 dowód oso 
bisty może spowodować karę w 
postępowaniu karno - admini­
stracyjnym. Dla uniknięcia ta­
kiej ewentualności radzimy jak

rię wyżej niż z Węgrami. 
Ich przeciwnikami będą 
Hass, May i Boettcher. Są 
to pięściarze bardzo obiecu­
jący, ale bez specjalnej ru­
tyny. Drogosz pokonał już 
raz Hassa w meczu z Han- 
nowerem, ale warto wspo­
mnieć, że w trzecim starciu 
lepszy był Niemiec. W tych 
3 kategoriach punkty winny 
jednak przypaść Polakom.

Najtrudniejszy orzech do 
zgryzienia będą mieli polscy 
bokserzy w wagach ciężkich. 
Tak Kopischke (walczy z 
odwrotnej pozycji i jest pięś 
ciarzem o silnym ciosie), po­
dobnie jak Witterstein, któ­
ry na mistrzostwach Europy 
doszedł aż do finału, prze­
grywając dopiero w finale z 
Soczikasem (ZSRR), nie są 
łatwymi przeciwnikami. Dla 
Wojciechowskiego, który a- 
wansował na miejsce Grze­
laka do I drużyny, otwiera 
się więc wielka szansa. W 
wadze ciężkiej faworytem 
jest olbrzymi Witterstein, 
lecz i Gościański nie jest 
ułomkiem. Nie dziwilibyśmy 
się wcale, gdyby walka ta 
skończyła s-ię przed czasem. 
Większość bowiem spotkań 
zarówno Polak, jak i Nie­
miec wygrali przed czasem. 
Ale który z nich wcześniej 
zapozna się z deskami rin­
gu?

W Poznaniu wystąpi dru­
żyna „mieszana“. Obok ru­
tyniarzy zobaczymy bowiem 
utalentowanych debiutan­
tów, którym stwarza się 
warunki zdobycia rutyny 
międzynarodowej (Adamski, 
Kaczmarek, Mańka). Dziesiąt 
ka polska wyglądać będzie 
następująco: Litke, Adamski, 
Bryclilik ew. Boczarski, Kacz 
marek, Józef Piński, Ponan-

GrziTak, Mańka.
Warto dodać, że sędzią rin 

dwaj mistrzowie Europy Ku g,°wymK spoikania pozna li­
kier i Basel. Będzie to ich f^8° będzie Karol Snowac-

Juszkenasem, czy eksmistrza 
Europy Wemhoenera z Feo- 
fanowem. Zdaniem red. 
Zmarzlika, który widział oba 
mecze, poza Smiernowem i 
Szatkowem od czasu mi­
strzostw Europy pierwsza 
reprezentacja ZSRR nie uczy 
niła widocznych postępów, 
natomiast doskonale prezen­
tuje się druga reprezentacja, 
z której najbardziej utalen­
towanymi to wspomniany 
Feofanow w średniej, By- 
strow w muszej i Muchin 
w ciężkiej. Na usprawiedli­
wienie klęski bokserów NRF 
trzeba dodać jeszcze, że nie 
bardzo dobrze się czuli na 
ringu, zainstalowanym bez­
pośrednio na podłodze areny 
cyrkowej. Przyzwyczajeni do 
elastycznej podłogi, nie mo­
gli korzystać z „pracy nóg“, 
co pozbawiło ich poważnego 
atutu.

„Trzecia siła“ pięściarska 
w Europie — Polska, sądząc 
z wyników w Moskwie, stoi 
przed łatwym zadaniem. Tak 
jednak nie jest. Z dwóch 
przyczyn. Raz, że techniczny 
boks Polaków bardziej odpo 
wiada Niemcom, po drugie, 
że alarmy sportowej prasy 
niemieckiej spowodowały 
wielką mobilizację sił. Z wy 
jątkiem Wemhoenera, repre­
zentacja NRF na mecze z Po­
lakami dysponuje najlepszą 
drużyną. Dlatego nie należy 
wpadać w zbyt wybujały 
optymizm.

Przypatrzmy się aktorom 
tych pasjonujących meczów 
(bilet wstępu na warszaw-

Wędrowali szewcy...
Z analfabetyzmem skon 

czono już w Polsce ład- 
\ nych parę lat temu, a ja 
S dziś, w 1956 roku, w do- 
J bie energii atomowej i 
) przygotowań do podróży 
\ międzyplanetarnych csu- 
< ję, że staję się powrotną 
S analfabetką. Przyczyny? 
; Proszę bardzo.
> KIOSK I.
^ JA: Poproszę o „Dzien- 
S nik Bałtycki“.
S KIOSKARZ: Już nie
> ma.
/ JA: To „Głos Wybrze-

skie spotkanie trudniej do-
stać, niż na „Porgy and
Bess“).

W muszej zmierzą się

Sukces 
zawodnika Budowlanych 
Kołtuna

W Zakopanem odbyły się 
zawody narciarskie o Pu­
char Gór, w których wzięły 
udział reprezentacje woje­
wództw „górskich“. Wobec 
odwołania w bm. Pucharu 
Nizin w zawodach zakopiań­
skich startowali poza kon­
kursem reprezentanci Wy-

pa2p!??z5i,zameldow.a? się i pod brzeża, rekrutujący się spojąć starania o dowód osobisty, 
gdyż dalsza, zwłoka pogarsza tył 
ko sprawę.

Formełla, Biała Rzeka, Zie- 
mann, Rumia. Dzieci Wasze nie 
zostały zaproszone na choinkę 
noworoczną w Celbowie, ponie­
waż w tym czasie nie byliście 
już zatrudnieni

I krok bokserski
usLł aOwułany

Wobec zajęcia sali Zakła­
dów Mięsnych w Gdańsku na 
inne cele, zapowiedziany na 
dziś I krok bokserski został 
odwołany. Organizatorzy — 
koło sportowe Pogoń — prze­
praszają wszystkich zgłoszo­
nych za tę niemiłą niespo­
dziankę.

śród członków sekcji gdań­
skich Budowlanych.

Największy sukces uzys­
kał zawodnik Kołtun, który 
wśród najlepszych polskich 
„kombinatorów“ zajął 12 
miejsce. Należy podkreślić, 
że kombinację klasyczną u- 
kończylo 39 zawodników.

Obecnie narciarze gdań­
skich Budowlanych (przede 
wszystkim juniorzy) wyje­
chali do Szczyrku na mi­
strzostwa Polski w konku­
rencjach alpejskich, nato­
miast ich koledzy klasycy 
— do Szklarskiej Poręby na 
mistrzostwa Polski w kon­
kurencjach klasycznych. Za 
równo w Szczyrku, jak i w 
Szklarskiej Porębie mistrzo­
stwa rozpoczynają się w naj 
bliższą niedzielę 19 bm.

Będzie
czwarte z rzędu spotkanie. 
W Helsinkach wygrał Basel, 
w Warszawie Kukier, w Ber 
linie znów Niemiec. W me­
czu z Węgrem Nagy Polak 
dowiódł, że zbliża się do 
szczytowej formy. Czy to jed 
nak wystarczy na świetną 
technikę Niemca?

W koguciej faworytem jest 
Stefaniuk. Hatner, chociaż 
stoczył 150 walk i zremiso­
wał z Amerykaninem Sereg-

ki z Gdańska. Jest to wyraz 
uznania dla arbitra z Wy­
brzeża, który w ostatnich la­
tach był jednym z najlep­
szych ringowców w kraju.

A. Skotnicki

KIOSKARZ: Też nie
ma.

JA: „Nową Kulturę“,
„Przegląd Kulturalny“, 
„Przekrój", „Świat“?

KIOSKARZ: Tylko
„Jazz“.

KIOSK 11.
JA: Poproszę o „Dzien­

nik Bałtycki“
KIOSKARZ: Już nie

ma.
JA: „Głos Wybrzeża“? 
KIOSKARZ: Też nie

ma.
JA: „Nową Kulturę“,

„Przegląd Kulturalny“, 
„Przekrój“, „Świat“?

S KIOSKARZ: Tylko
1 „Jazz“.
I JA: A może u pana 
t można byłoby zamówić te 
\ pisma w prenumeracie?

KIOSKARZ: Optymist- 
l ka z pani! Dla swoich 
■ nie starcza, a tu przyj­

dzie taka obca i też by 
chciała czytać! Papieru 
nie ma, moja pani, dlate­
go nie ma tygodników.

JA: Rzeczywiście, że też 
mi to do głowy nie przy­
szło — odpowiedziałam pa 
trząc na wysoką stertę 
„Jazzu“, wypełniającą 

l kiosk.
{ KIOSKARZ: Bierz pa­
's n% „Jazz“! Dzisiaj się czy Kultury 
> ta tylko „Jazz“. Za jed- 
’ ne dwa pięćdziesiąt! 
j KIOSK III, IV, V, do 
S X — jak wyżej. (
^ Odeszłam od dziesiąte- ś 
) go kiosku, trawestując )
) znaną piosenkę: , 1

Wędrowali szewcy 
przez zielony las, 
nie mieli „Kultury“, “ 
za to mieli „Jazz". 
Fiatuje mnie tylko ma­

kulatura. Poczciwi sprze­
dawcy w sklepach wiedzą 
już o moim głodzie słowa 
drukowanego i podsuwają 
mi nie tak bardzo nawet 
stare numery gazet, ale 
i tak jestem cofnięta w 
rozwoju. We Francji po­
dobno już od kilku tygo­
dni jest nowy rząd jakie­
goś Molleta. Ja do tego 
jeszcze nie doszłam u 
mnie ciągle jeszcze Fau­
re, a Eden dopiero jedzie 
do Waszyngtonu. I tak 
dobrze, że tylko miesiąc 
spóźnienia.

Ej, gdzie te dobre cza­
sy, kiedy listonosz, ivita- 
ny okrzykami radości, 
przynosił do domu dzien­
niki i czasopisma! I co 
nam zostało? Chyba tyl­
ko „Jazz“.

ZOFIA
POST SCRIPTUM I. 

Nie tracę jednak nadziei, 
że ten sam czynnik, któ­
ry przed dwoma miesią­
cami w celu „usprawnie­
nia“ zniósł prenumeratę 
pocztową, odkryje nagle 
Amerykę i dojdzie do ge­
nialnego wniosku, że nie 
ma to jak prenumerata. 
Odkrywanie Ameryki jest 
u nas dość powszechne.

POST SCRIPTUM U. 
„Jazz". Wydawca Klub 
Prac. Kultury przy Za­
rządzie Okręgu ZZPK, 
Gdańsk. Druk Gdańskie 
Zakłady Graficzne. Na­
kład 5.000. Nr zam. 250 z 
28.1. 1956. W-7-S039. Ce­
na egz. zł 2,50

POST SCRIPTUM 111, 
5.000 „Jazzów“ — to tyle, 
ci S750 numerów „Nowej

Ważne dla młodzieży wiejskiej

Już można zaprenumerować
Ä^M^Slnowe Patrio „Na przefa“
meże się zdarzyć, że Niemcy 
zechcą przesunąć o katego­
rię Schwartza. Wówczas do­
szłoby do sensacyjnego re­
wanżu za porażkę, jaką w 
ubiegłym roku poniósł Ste­
faniuk w meczu Warszawa 
— Hamburg.

Bardzo silnym punktem w 
drużynie NRF jest Mehling. 
W Moskwie odniósł 2 zwy­
cięstwa. Teoretycznie prze­
wyższa Soczewińskiego. W 
lekkiej liczymy raczej na 
wygraną Niedźwieckiego nad 
Rothem. Od mistrzostw Eu­
ropy nasz reprezentant nie 
przegrał żadnej walki. Po­
dobne szanse dajemy Jano­
wi Pińskiemu, który w spot 
kaniach międzynarodowych 
wypada dobrze. Piński wal­
czyć będzie z wielokrotnym 
mistrzem Berlina Simonem. 
Nasza „żelazna trójka“ — 
Drogosz, Walasek i Pietrzy­
kowski — walczy o katego-

Młodzież wiejska doczeka 
się wreszcie atrakcyjnego i 
ciekawego pisma, które wy­
chodzić będzie w miejsce 
„Nowej Wsi”. Już 1 kwiet­
nia ukaże się bowiem ilustro 
wany MAGAZYN DLA MŁO 
DZIEŻY WIEJSKIEJ „NA 
PRZEŁAJ”. Wydawcą pisma 
jest Zarząd Główny ZMP. 
Tygodnik ten zawierać bę­
dzie pasjonujące reportaże z 
kraju i ze świata, ciekawe 
fragmenty powieści, cieka­
wostki z dziedziny techniki, 
piękne kolorowe zdjęcia oraz 
wiele innych materiałów, któ 
re z pewnością każdego z 
Was zainteresują.

Z lamów tego pisma do­
wiecie się również:

— jak zrobić z jednego kape­
lusza dwa mocne cylindry przy 
pomocy tajemniczego zaklęcia 
„abra — kadabra“,

— po co minister Dulles wciąż 
podróżuje po świecie,

— ile kilometrów może prze-

,M|11 fil fil 
li Ś »1 U

na fali śr. 230 m 
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6.30 — DZIENNIK, G.40 — Kon 
cert. 7.10 — Soliści w repert. 
rozrywkowym. 7.40 — Muzyka. 
7.45 — Aud. szkolna. 8.00 —
Wiad. 8.06 — Koncert. 8.30 — 
Wiad. 8.36 — Utwory Edw. Grie 

. , , ga. 9.00 — Przerwa lok. 11.55 —■
.jechać odrzutowy samochód w Serwis CZRM dla rybaków — 
ciągu jednej godziny, j lok. 11.57 — Sygnał czasu i hej-

— jak w Kaczej Woli do sa- j nał. 12.04 _ Wiad. 12.10 — PRZE 
mego rana wznoszono toasty „za; GLĄD PRASY. 12.15 — Pieśni 
zdrówko“, „za piękne panie“, j Łucji Drego-Schielowej. 12.30 — 

pod rybkę“ i co z tego wyni- j Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Aud.kło,

o ukrytych skarbach, które! dla klas I i II. 13.00 — Muzyka 
każdy może odnaleźć po uwa- operowa. 14.00 — Wiad. 14.05 —
znym przeczytaniu artykułów 
agronoma,

o niezwykłym śnie pewne

Informacje. 14.09 — Stan wód. 
14.10 — „Strach" — opow. 14.30 

Koncert. 15.30 — Utwory or-
go koła ZMP i królewiczu z baj ganowe. 16.00 - Reportaż -
ki, który miał wkrótce nadejść,!lok. 16.15 — Koncert Ork. Wy- 

— oraz o wielu innych spra-j brzeża — lok. 16.35 — Aud. dla 
wach i sprawkach, o których] młodzieży — lok. 16.50 — Mu- 
będą pisać m. in. korespondenci zyka tan. — lok. 17.00 — Z ży-
z Bombaju, z Paryża i spod 
Przeworska...

Nowe pismo można już za 
prenumerować u wszystkich 
listonoszy i w urzędach pocz 
towych od 11 bm. do 10 mar 
ca br. Pierwszeństwo w pre­
numeracie będą mieli stali 
czytelnicy „Nowej Wsi”.

Tytuł pisma ustalony zo­
stał w wyniku uprzednio o- 
głoszonego w prasie i radio 
konkursu, który zakończył 
się 23 stycznia br.

cia Zw. Radzieckiego. 17.30 — 
Dziennik Wybrzeża — lok. 17.45
— Piosenka tygodnia — lok. 
17.50 — Muzyka krajów nadbał­
tyckich. 18.15 — Wiad. 18.20 — 
Muzyka operetkowa — lok. 19.00
— Muzyka i akt. 19.25 — Repor 
taż literacki. 19.40 — Koncert 
chóru. 20.00 — Absolwenci PW 
SM przed mikrofonem. 20.20 —■ 
Muzyka. 20.25 — Dyskusja przed 
mikrofonem. 20.45 — Z melodią 
i piosenką przez świat. 21.30 — 
Z kraju 1 ze świata. 22.00 — 
Dziennik rybacki — lok. 22.10 — 
Koncert symf. 22.30 — Felieton. 
22.40 — Koncert, d, c. 23.50 — 
OST. WIAD.

FACHOWI.V POSZUKIWANI
Inżyniera budowlanego na stanowisko kier. 
technicznego zatrudni Spółdzielnia Pracy Robót 
Malarskich i Rem.-Budowlanych w Gdyni. Zgła­
szać się w zarządzie Sp-ni, w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 37. 279-K

Kucharza wykwalifikowanego przyjmą od zaraz 
Sopockie Zakłady Gastronomiczne. Płaca wg.
układu zbiorowego. Zgłoszenia od godz. 8_16,
Sopot, ul. Sobieskiego 9/Tl. 1188-G

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny — 
wolny w Oliwie, sprzeda 
pracownikowi PLO w za­
mian za trzypokojowe wy­
godne mieszkanie w Gdy­
ni, blisko komunikacji (z 
dopłatą) Biuro OTLEW- 
SKI, Sopot, Swierczewskie 
go a _ 1188-0

PLACE pod jednorodzinne 
budynki, domek w Wito- 
minie, Orłowie - Kacku, 
wille w Gdyni, pół willi 
(wolne mieszkanie), na Ka­
miennej Górze — poleca 
Biuro Otlewski, Sopot, 
Świerczewskiego 2, tel. 
524-31. 1157-G

K ü P N O
NORKI kupię. Gdynia, Pio 
tra Skargi 10. Skarbek.

440-P

MŁODEGO pieska ratler­
ka. czarnego — kupię za­
raz Sopot, Chrobrego 26/4.

448-P

S P R Z E D A 2

PSA wilczura alzackiego
sprzedam. Wiadomość: So-
pot, ul. Stalina 700/3, godz.
17—19. 1136-G

SILNIK na ropę 80 KM, po 
remoncie — sprzedam. 
Gdynia, 22 Lipca 29 m. 5.

1141-G

ROCZNIKI „Dookoła Swia 
ta“ (rok 1954, 1955) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„4". 1146-G

PIANINO „Seiler“ czarne 
okazyjnie sprzedam. Sopot, 
tel. 510-96. 1148-G

RADIO „Białoruś“ sprze­
dam. Wrzeszcz. Fitelberga 
1/5, godz. 16—19. 1152-G

MOTOCYKL „Jawa" 350, 
bardzo mało używana — 
sprzedam. Wiadomość tel.
347-94. I132-G

LOKALE

POSZUKUJĘ pilnie poko­
ju w Orłowie, Gdyni — 
względnie Sopocie dla je­
dnej inteligentnej starszej 
pani. Warunki do omówię 
nia. Wiadomość: Gdynia, 
Śląska 73/3. 447-P

PILNIE poszukuję pokoju 
sublokatorskiego na o- 
kres 3 miesięcy, na tra­
sie Wejherowo — Gdynia. 
Zgłoszenia proszę kiero­
wać: Ciekliński, Gdynia .1, 
poste restante. 44G-P

ZAMIENIĘ pokój z wspól­
ną kuchnią — na samo­
dzielny pokój z kuchnią. 
Warunki do omówienia. — 
Wal asik, Gdynia 1, poste 
restante. 422-P

DYPL. mistrz poszukuje ło 
kału na warsztat precyzyj­
no _ radiowy, ewentualnie 
wspólnika z lokalem. Gdy­
nia, Świętojańska 139 m. 
101. 1115-G

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
willt, cłwupokojowe, duże 
z alkową, z wygodami — 
samodzielne, garaż, og *ó- 
dek, c. o., w Oliwie (dobry 
punkt) — na dwa jednopo 
kojowe, samodzielne, net- 
now*artościowe w Gdyni, 
Orłowie. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „1088". 1088-G

MGR poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, niekrępu 
jącego w trójmieście. Of er 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „hydrolog“.

1149-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, nyżą 
we Wrocławiu — na pokój 
z kuchnią lub takie samo 
w trójmieście. Wiadomość: 
Gdynia, Świętojańska 74/7.

telefonem w śródmieściu 
Gdyni — zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, ewentu­
alnie duży pokój z kuch­
nią w trójmieście. Zgłoszę 
nia tel. 44-43, od godz. 18.

1144-G

POKOJU dużego poszuku­
ję na trasie Starogard — 
Malbork — Tczew — 
Pruszcz. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „główny księgowy".

1162-G

PRACA

POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia: Gdynia, Świętojańska 
13a m. 2. 445-P

POTRZEBNA gospodyni — 
(można z dziećmi) do gos­
podarstwa indywidualnego 
14 km od Lęborka. Wiado 
mość: Gdańsk, Długi Targ

Krzysztofiński. 1138-G 19, Gąsiorowski. 1128-G

KAWALER poszukuje po­
koju w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „1147“. 1147-G

KAWALERKĘ luksusową z

N A ü K A

TANcöW korespondencyj­
nie uczę. Poznań, Mickie­
wicza 27 m. 7. 275-K

Z Ü U B V

KREFT, Wejherowo, Dzier 
żyńskiego 1, zgubił kwit 
na węgiel nr 11. 432-P

13 BM., godz 7—7,30 na od 
cinku ul. Przyokopowa — 
Dobra — Toruńska, zgu­
biono Żurnał Mody (nie­
miecki). Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem Rasmus — 
Gdańsk, Przyokopowa 3/3, 
tel. 347-22, w godz, popo­
łudniowych. 1145-G

JEDRA Natalia, Sopot. 
Stalina 805, zgubiła kwit 
komisowy nr 3407. 1137-G

ROŻNE
15 BM. po południu w oko 
licy Pestalozziego zginął 
pies rudy seter. Zwrot wy 
nagrodzę. Stanisławski — 
Wrzeszcz. Aldony 2—5.

1164-G

13 LUTEGO zginął owcza­
rek alzacki ciemno-brąz. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Wrzeszcz - Brętowo, Nie­
dźwiednik 8. 1153-G

Ogłaszajcie się 
w „DZIENNIKU BAŁTYCKIM*


